
Dziś: Wstrząsające wieści z Zagłębia Dąbrowskiego 
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Dziś 12 stroll Cena numeru. O p 

Codzle'ulle .trowa,U8 plsmo narodowe 1 katollokie 
Ir. 26ł Rok 66 Niedziela, dnia 8 listopada. t 936 

Pociąg przepełniony młodzieżą szkolną wpadł na kolejkę 

ra~loa· a a~ ro a' l !iowa 110 ar~law 
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Dwa wagony osobowe zdruzgotane - Są zabici i ciężkO' ranni - Nazwisk ofiar poszkodowanych nie da się 
narazie stwierdzić - Utrudniona akcja ratunkowa 

War s z a w 8.. (Tel. wł.) Dziś około 
g'Qdz. 8 zdarzyła się wstrząsająca. kata­
strofa kolejowa w Szczęśliwicach pod 
stolicą na elektrycznej kolejce doja­
zdowej Warszawa-Grodzisk. 

Mniej więcej przed miesiącem w 
tem samem miejscu ten sam pociąg 
padł o tej samej porze również ofiarą 
katastrofy. Rozmiary jednak dzisiej­
szej są o wiele większe. 

Pociąg kolejki dojazdowej, idący z 
Komorowa, zatrzymał się wskutek sy­
gnałU przed skrzyżowaniem z torem 
kolei szerokotorowej Warszawa.-Ra­
dom na kilkaset metrów od stacji ko­
lejki Szczęśliwice. Zatrzymanie na.­
stąpiło dlatego, że nadchodził pociąg 
zdążający do Radomia. Kolejka stała 
6 minut. 

W tym czasie pociąg idą.cy z Mila­
nówka, niewą.tpliwie wskutek mgły, 
wpadł w pełnym biegu na stojący na 
przejeździe pociąg z KOq:lorowa. Wsku­
tek zderzenia zostały zdruzgotane dwa 
ostatnie wagony pocią.gu komorow­
skiegó oraz pierwszy i ostatni wagon 
pocią.gu z Milanówka. Oba były prze­
pełnione młodzieżą. szkolną, oraz U-I 
rzędnikami, zdążają.cymi do biur. 

Liczba ofiar wynosi · około 38 osób, 
wszyscy Polacy. Dotychczas zmarła 
1 osoba. Konduktor pociągu milanow­
skiego Adamowicz doznał złamania 
ręki i nogi i ma okaleczoną twarz i 
ręce. Bardzo wielu uczniów ma po­
szarpane nogi. albo poobcinane ręce. 

Podjęto natychmiast akcję ratow­
niczą. Na miejsce wypadku nadjecha­
ły pociągi ratownicze z Komorowa i 
Warszawy, celem zabrania rannych, 
których umieszczono w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wstrzą­
sającej katastrofie kolejki dojazdowej, 
w której zderzyły się dwa pociągi, 
wśród ofiar w czasie przewożenia do 
szpitala w pOCiągu zmarł 15-letni u­
czen Stefan Płóciennik. Ciężko ranni 
są: 16-letni uczen Świecki z Podkowy 
Leśnej, 12-letni uczen Zawadzki z No­
wejwsi, 33-letni Kazimierz Adamowicz, 
konduktor z Grodziska. 40-letni Jabłec­
ki z Milanówka. inż. Aleksander Ni­
wiński z !{omorowa. 12-letni uczen 
Kazimierz Kurjata. Motorowy pociągu 
pośpiesznego, idącego z Milanówka 
Franciszek Wl;tsikowski doznał zmiaż­
dżenia obu rą.k, złamania ręki i in­
nych obrażeń. Przewieziono go w sta­
nie beznadziejnym do szpitala Dzie­
cią.tka Jezus. (w) 

War s z a w a (PAT). Przebieg tej 
katastrofy według PATicznej był na­
stępujący: Pociąg pospieszny z !{omo­
ro\va złożony z 3 wagonów, zatrzymał 
się przed skrzyżowaniem toru elektr. 
kolejki dojazdowej z torem kolei sze­
rokotorowej Warszawa - Radom, 0-
czekując na przejście pocią.gu radom­
skiego. W tym czasie spieszył w kie­
runku \Varszawy pociąg pospieszny 
kolejki elektrycznej, idący z Milanów­
ka do Warszawy. W obu pociągach 
znajdowała się młodzież szkolna. Nie 
wiadomo z jakiCh przyczyn. motorni­
czy tego pociągu, Franciszek Wąsi­
kowski, nie zauważył sygnałów ani 

rownież stojącego pociągu i całą siłą spiętrz~ly się. W tych wagonach tei 
wjechał na stojący pociąg, idący z pasażerowie ponieśli najwięcej szwan­
Komorowa. Skutki katastrofy okaza- ku. Natychmiast podjęto akcję ra­
ly się straszne. Ostatni wagon po- tunkową. Nadjechały pociągi ratow­
ciągu z Komorowa i wagon pierwszy nicze z Komorowa oraz pociąg z War­
motorowy pOCiągu malinowskiego sza,,,·y. Na miejscu wypadku zmarł 

Stefan Pł6cienniczak, uczeń lat 15. 
który odniósł ciężkie obrażenia. 

Ogółem ciężej rannych jest kilka­
naście osób. Poza tem kilkanaście o­
sób lżej rannych. 

Wszystkich rannych przewieziono 
do szpitali warszawskich. Ustalenie 
nazwisk rannych jest dość trudne, bo 
niewszyscy posiadajł}. przy sobie do­
wody, a. ciężej ranni nie mogę. zezna­
wać. 

Na froncie walk w Hiszpanjt 

Decydująca bitwa o Madryt 
rozpoczęta! 

Na. miejsce katastrofy przybyły 
władze sl').dowo-śledcze, które podjęły 
natychmiast dochodzenie. Należy za­
znaczyć, że akcja ratunkowa była bar­
dzo ucil').żliwa, gdyż karetki nie mogły 
dojechać do samego miejsca katastro­
fy z powodu braku doiazdu w tern 
miejscu. WOjska powstańcze IlOdjęły zaciekły bój na pierwszych 

linjach obronnych 
W Salamance narodowcy przygoto­

wują ~ilną radjostację nadawczą. aby 
podać na cały świat wiadomość o 
wkroczeniu do Madrytu. 

Na froncie Madrytu wojska gen. 
Valera umacniają. i organizują swoje 
pozycje na lin,ii Alcorcon - Getafe -
Leganes, przygotowując się do naj­
bliższych operacyj. Wojska rzą.dowe 
kontratakowały wczoraj Getafe, lecz 
zostały odparte. 

Dziś zrana wojska narodowe do­
tarły do kilku budynków na lotnisku 
Cuarto Vientes. Wkraczając do Geta­
fe, wojska narodowe uwolniły 3.000 lu­
dzi, skazanych na śmierć. W chwili 
ataku w Getafe było 6.000 milicjantów, 
którzy bronili się przez 2 godziny, a. 
następnie uciekli. Przed atakiem roz­
strzelali oni znaczną liczbę t. zw. po­
dejrzanych. W Huelva oddziały poli­
cji, gwardji cywilnej i falangi usuwa­
ją z całego rejonu resztki milicjan­
t.ów. \V rejonie Zalamea la Real w po­
ścigu za uchodzącymi zabito 4, a. wie-
lu raniono. ,. 

!'la zdobytem jut dziś przedmieściu Mad rytu. Getafe, gdzie powstańcy zdobyli tat 
lotnisko. czerwoni Hiszpanie musieli prz~trzymać niejeden ciężki ogi~ń artyler;! 
Na obrazku widać. jak milicjanCi przyglA,dają się poCiskowi armatniemu który nie 

wybuch Jak widzimy. artylerja naro dowców utywa dział ciężkiego kalibru. 

S e v i I l a. (P AT). W prowincjach, 
obsadzonych przez powstańców, szerzy 
się ruch przeciwko Francji. Zaszły 
fakty zmuszenia właścicieli róinych 

L i z b O n R. (PAT). Według nade­
szłych tu wiadomości, decydu.iąca bi­
twa o Madryt rozpoczęła się. Masy 
piechoty afrykańskiej, wspomagane 
przez setki samolotów, czołgów i sa­
mochodów pancernych, podjęłY zacie­
kły bój z wojskami rzę.doweml na 
pierwszych linjach obronnych Ma­
drytu. . 

S e w i l d a. (PAT.) Radjowy ko­
munikat powstallczy z godz. 8 min. 30 
z rana: Na froncie 17 dYWizji wojska 
narodowe zdobyły Frese-Medilla, przy­
czem wojska rządowe poniosły ogrom­
ne straty. 

W Asturji usuwanie z terenu do­
koła Oviedo przeciwnika trwa, trwa­
ją też prace nad przywróceniem ko­
munikacji. Na froncie Samo- Sierra 
w bitwie pod Buitrago "marksiści" 
stracili 150 zabitych. 

Na froncie Madrytu samoloty na­
rodowe rozwijają ożywioną akcję. -
9 samolotów narodowych walczyło z 
a satllolotami rzę,dowemi, przyczem 

strącono z nich 7 samolotów IPyśIiw- przedSiębiorstw do skasowania napl­
skich i jeden bombardują.cy. sów t nazw francuskich. Kawiarnia 

"Cafe de Paris" w Sewilli zmieniła 
~łówna ~wat~ra w Salam.ance o- np. nazwę na "Cafe de Rome", hotel 

śWladcza, ze n}e rzucano. ~adnych dę France pozostał bez nazwy. Na uli­
~o.mb na ludnośc Madryt~ l WladOI?O-I cach sprzedawane Sl'). żetony z napi­
SCI. na t~n temat. w prasie zagralllcz- sem: "No consuma articulos fran~-
neJ są DleprawdZlwe. ses". 

Bestialskie mordy czerwonych 
S e v i I I a. (PAT). Według otrzy- rów. Chłopiec ten ukrywał się w sro­

manych tu informacyj milicja rzą.do- mie przez trzy doby, nie majl').c nic do 
wa dopUŚCiła się okrucieństw w mta- jedzenia i picia. Powstańcy znalezli 
steczku Granie de Forrehermosa w 17 trupów młodych dziewczat z drew­
północnej CZęSCl prowincji Badajoz. nianemi gwoździami. wbiteml w pler­
Miasteczko to, liczl').ce 9.000 ludności, si. Trupy te były przymocowane <.lo 
z?stało .zajęte ?fZeZ po.wst~ńców w desek. Znaleziono również trupy kil­
plerwszeJ połowle paźdZiernika. Woj- kunastu dzieci niemowIat, należącvch 
ska po zdobyciu miejscowości za5tały do rodzin, których członkowie bvl;" po 
w niem dziewięć osób. a wśród n:ch stronie powstańców. \ViekszośĆ mie­
jedy~e dziecko 8-letnie. Anibal C~r~es szkańców w,"Podzono z siedzib pod 
GarcIa, syna komendanta karabmle· grozł}. rozs,trzelania. 
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Powstańcy uwalnialą więźniów 
D~ieci, kobietu. stm'cy i c1łor~y u~?lsl,ali wolność 

L o n d y n. (PAT.) Ogłoszono tu 
dziś urzędowo, że przedstawiciel l\liQ­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża u­
zyskał zwolnienie grupy kobiet Basid· 
jek, więzionych przez po\Vstatlców, -
Kontrtorpedowiec angielski "Ex­
mouth" przewiózł zwolnione zwiQzie­
nia kobiety wraz z 35 dziećmi z San­
Sebastian do BiJbao. Junod pertrak­
tuje teraz o zwolnienie więźniów w 

wieku ponad 60 lat i poniżej 18 lat, a 
także chorych i lekarzy. 

Władze powstailcze w Virorji zwol­
niły te kategorje więźniów. O zwol­
nienie takich samych kategoryj z wię­
zienia w Bilbao zabiega obecnie Junod 
z pomocą. dowódcy eskadry kontrtor­
pedowców angielskich komandora 
Burrouhhs i wice-konsula angielskie­
go w Bilbao. 

Następstwa wyboru . 
prezydenta Roosevelta 

Selr"'et«r~ stanu H"ZZ o na.iaktualniejs~llch ~agadnielliach 
polituki ~«gl'llJ'lic~nej Ameryl~i - Komuniści nie mogo. liczyć 

na )1aiwność lud~i nowego świa,fa 

L o n d y n. (Tel. ,,'ł.) \V dluższem 
przemówieniu amerykallSki sekretarz 
stanu HuB poruszył naiaktualniejsze 
zagadnienia polityki zagranicznej Sta-

, . nów Zjednoczonych i międzynarodo­
wych stosunków gospodarczycb, 
stwierdzają.c, że dotychczasowe wy­
tyczne nie Ulegną. zmianie. Nadal naj­
ważniejszem da,żeniem Stanów Zjed­

chodni o-europejskich. Prasa francu­
ska podaje także ostateczne uane wy­
borcze. Stwierdza się, że za prezyden­
tem Rooseveltem opowiedziało się 25,3 
mil.l. wyborców. za Landonem 15;~9 
milj .• pod('zas, gdy kandydat kOUlllUl­
styczny uzyskał zaledwie 51 tysiQcy 
głosów. 

noczonych będzie chęć utrzymania do- Was z y n g t o n. (PAT). Ostatecz­
brych sa,siedzkich stosunków i zabez- ne dane o wyniku wyborów do izb na-

• pieczenie trwałego pokoju. płynęły. W rezultacie w izbie repre-
P a ryż. (Tel. wL) Opinja francu- zentant6w będzie 334 demokratów, 89 

ska ze szczerem zadowoleniem przy- republikanów, 7 postępowców i 5 fer­
jęła ponowny wybór Roosevelta na merów. 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Senat składać się będzie z 75 demo-

- podkreślają.c, iż okazywał on zawsze I kratów, 17 republikanów, 2 fermerów, 
, żywe zainteresowanie dla spraw za- 1 postępowca i 1 niezależnego. 

Do londynu 
War s z a wa. (Tel. wł.) Dziś wy­

jeżdża do Londynu minister spraw za­
granicznych Beck. (w) 

Pastwienie się nad trupami 
M o s kwa. (PAT). Prasa ż oka­

zji rocznicy rewolucji pastwi się nad 
trupami Kamieniewa i Zinowjewa, 
nazywają.c ich zdrajcami rewolucji 
paidzi.erni.kowej i najmitami fa­
szyzmu. 

Rumuński adwokat 
i komuniści 

B u kar e s z t. (PAT.) Adwokat 
Radu Olfeanu, członek partji chłop­
skiej (tsaranistów) został aresztowany 
w Krasov pod zarzutem utrzymywa­
nia stosunków z komunistami. 

Morderc,a żony pu łk'Ownika 
skazany na śmierć 

w i e d e ń. (P AT.) Student !{arol 
Strasser, oskarżony o ograbienie i za­
mordowanie żony oficera rumUllskie­
go, p. Farcasanu, w wagonie expressu 
Bukareszt - Paryż, został na zasa­
dzie werdyktu przysięgłych skazany 
na śmierć. Strasser wyrzucił swoją. 
ofiarę po rabunku przez okno wago­
nu. 

Wybił szyby 
W konsl,aci'e w~oskim 

T 

Sensacyjna dymisJa 
w Paryżu 

P ary Ż. (PAT.) Premjer Blum 
przyjął p. Latour, komisarza general­
nego wystaw paryskiej 1937 r. Po 
wyjściu od premjera Latour oświad­
czył,ż e ustą.pi ze stanowiska. Dymi­
sja została spowodowana przez mani­
f(·stacyjne wyrażenie przez Latoura 
sympatji aresztowanemu red. Maur­
ras'owi. 

Proj'ekt reformy francuskich 
f,inans,ó'W samorządowych 

uchwalony 
p ary Ż. (PAT.) Izba deputowa­

nych jednomyślnie uchwaliła w obec­
ności 610 deputowanych projekt re­
formy finansów samorzą.dowych. Za­
sadniczą. tezę, projektu jest, iż państwo 
przejmuje na siebie część robót pu­
blicznych, wykonywanych przez samo­
rzę,dy. O godz. 12 m. 05 posiedzenie 
zamknięto. Następne w czwartek, 12 
bm. o godz. 9,30 z rana. 

KO:1'oosje dla Ni:em'ców 
R z y m. (PAT) Niektóre dzienniki 

zagraniczne doniosły, że podpisać mia­
no układ włosko-niemiecki. przyznają.­
cy Rzeszy koncesję na plantacje ba­
wełny i ek·sploatację kopalń miedzi w 
Abisynji. 

Min. prtlJSy i propagandy wyraziło 
opinję, że wiadomość ta nie jest nie­
prawdopodobna ponieważ Włochy nie 

~ ~ k a l' e s z t. (PA T). W ~luj jeden ""ykluczają możliwości udzielania kon­
z. mIeJscowych kupców wybIł szybę w cesyj państwom które uznały ich im-
konsulacie włoskim. Zatrzymany przez perjnm. ' 
policję oświadczył. że chciał w ten I . 
sposób . z~protestować przeciw mowie Eden o połltyce zag1ra-
Mussohmego. • j A l"i 

Zwia,zek studentów demokratów w nl'Cl'ne ng J 
B~l{.areszci~ ogłosił l,>r?test przeciw L o n d y n (Tel. wł.) W dyskusji o 
oswIadczemom Mussohmego. polityce zagranicznej Wielkiej Bry ta-

"Hal.ka" W Berlin'ie nji dłuższe przemówienie wygłosił 
minister spraw zagranicznych Eden, 

B e l' l i n. (PAT). Data premjery który podkreślił wierność Anglji dla 
"Halki" w pailstwowej operze berliil- zasad Ligi Narodów. 
skiej została ostatecznie ustalona na Podkreśliwszy współpracę francu-
15 listopada. sko-brytyjską. jako ścisłą. i serdecznę. 

Jak nas informuje "Tow. Szerzenia mówca zaję,ł się omówieniem stosun­
Sztuki Pol. wśród Obcych" insceniza- ków z Niemcami. Poddał krytyce 
tor p. gen. inst. Strohm oraz dyrygent niedawne wystę,pienia ministrów 
p. Leon Blech, dokładaja wszelkich sta- Goebbelsa i Goeringa, stwierdzają.c, że 
ratl, aby przedstawienie było pod każ- vV. Brytanja nie zgoclzi się na to, aby 
dym względem na najwyższym pozio- zrzucano na nię, odpowiedzialność za 
mie artystycznym. Poszczególne part je trudności gospodarcze Niemiec. S to­
śpiewają znakomici śpiewacy nie- sunki włosko-angielskie wskutek woj­
mieccy. ny włosko-abisyilskiej sę. nadal nieko­

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 
Urząd długów pailstwa lcomunikuje, :te 

w dniu 5 lisio pada 1936 r. wylosowane zo­
staly do umorzenia bony funduszu inwe­
stycyjnego o~naCZODC nr. nr.: 13268, 15930, 
,l.71~8, 24549. 27232. 29969 i ::lRn"'~ . 

rzystne zwłaszcza, że swoboda wej­
ścia na morze Śródziemne nie jest 
bynajmniej kwest ją. wygody i skróce­
nia drogi dla W. Brytanji. Morze 
śródziemne jest główną arterją ko­
munikacyjną brytyjskiego imperjum. 

Zdaniem min. Edena sytuacja mię­
dzynarodowa jest dość poważna, jed­
nakże nie kata....-trofalna, 

s 

Karambol autobusu z sikawką 
Dwa ~deJ'zełt;a aufobusÓ1D ~ wo~ani'C str«~y po~arnej 

G o s t y ń, (Tel. ·wł.) Groźny wypa­
dek wydarzył się wieczorem pod Ciel­
micami w pObliżu Borku, w powiecie 
gost,\'l1skim, w \\'ielkopolsce. Autobus 
pasażel'ski, kursujl;lCY pomiędzy Bor­
kiem n I{rotoszynem, najechał na 
Skrzyżowaniu dróg na sikawkę konną. 
ochotniczej straży pożarnej mają.tku 
Siedmiol'ogów, śpieszł).cej do ognia w 
Bruczkowie. Skutki zderzenia były 
straszne. Sikawka wywróciła się, przy­
gniata.ią.c nie:którvch strażaków, 
względnie też poranili się oni pr~y u­
padku z sikawki. 

Czterech strażaków odniosło po­
ważne obrażenia. Trzech przewieź1 

musiano do szpitala Braci Miłosier­
dzia w Marysinie pod Piaskami. Jed­
nego z nich, którY odniósł złamanie 
Obojczyka, pozostawiono w leczeniu 
domowem. Pasażerowie autobusu, jak 
i kierowca wyszli z wypadku bez 
szwanku. 

* Naleiy nadmienić. że również; 
wczoraj zderzył się z sikawkę. ochot­
niczej straży pożarneJ pod Między­
chodem autobus, kursuj~cy na linji 
Poznali - Międzychód. Podczas zde-. 
rzenia z ludzi nie został iednak nikt 
poszwankowany; jedynie u autobusu 
zgięty został błotnik. (R-r) 

Jaki jest wynik rewizji 1 
Takie pytanie stawiajo. mieukancy Makowa Podhalan­

skiego 

M ak ó w P o d h a l a ń ski. 6. 11. W zwiQ,zku z tern doniesieniem do 
Na jednem z posiedzeń rady miejskiej Makowa Podhalańskiego przybył dr. 
Makowa Podhalańskiego w r. 1935 u- Wanicki oraz specjalny lustrator, ktą­
stal ono dla burmistrza p. Tadeusza rzy dokonali rewizji uchwały i 
Gaydy pobory w wysokości 10 stopnia stwierdzili istotny stan rzeczy. Jak 
służbowego. dotąd jednak, niema w tej sprawie 

W jakiś czas potem członkowie za- żadnego urzędowego protokółu z o.j­
rzą.du miejskiego stwierdzili. że bur- by tej rewizji, mimo, że lustracja od­
mistrz pobiera pensję w wysokośl!i 9 była się w lutym br. Różnicy, wyni­
stopnia Służbowego, przyczem w pro- kłej z pobierania wyższej pensji, niż 
tokóle odnośnej uchwały rady miej- przewidziana uchwała., także do kas)" 
skiej wysokość uposażenia została gminnej dotąd nie wpłacono. 
przez nieznan~ osobę zmieniona z 10 Społeczeństwo Makowa. Podhalań­
na 9 stopieil. Polecono wiec wice1ur~ skiego oczekuje ze strony odnośnych 
mistrzowi. p. Antoniemu Kosmanowi, czynników wyjaśnienia, kt6reby polo­
sporzą.dzić doniesienie do wydziału żyło kres krl).żę.cym na marginesie 
rady powiatowej w Wadowicach. tej sprawy plotkom. 

Skazana za przemyt I Rządy francuski, niemiecki, wIoski f 
...: belgijski otrzymały od rządu brytyjskiego 

T o l' U il. (P AT.) Są.d okręgowy W notę w sprawie przygoto':!ł'ania konferen­
Tczewie rozpatrywał sprawę 38-letniej cji lokarneńskiej. 
Emmy Dey'owej, która dnia 24 paź- * 
dziernika rb. usiłowała świadomie 
przemycić do Gdailska 998 złotYCh 13 
guldenów w gotówce i książkę banko­
wą. na 850 guldenów. 

Są.d skazał Emmę Dey na 7 miesię­
cy bezwzględnego więzienia i 2000 zło­
tych grzywny. 

Stocznia gdyńska 'v a r s z a w a. (Tel. w1.) W kolach 
przemysłowych duże wr.ażenie zrobiła. 

Kanclerz skarbu angielBkie~o Cham­
berlain oświadczył w izbie ~min, te An­
gl'ja interesuje si~ losami Europy wschod­
niei i pragnie, aby pakt wsehodni opierał 
się na tych samych zasadach, co zachodni. 

lV kł'~YłfJem ~'U'ierciadelkw 

Stare metody 
wiadomość, że francuskie towa.rzystwo 1 l Ostatni (Sl-azy) numer "Dziennika 
okrętowe w Hawrze podjęło rokowa- Ustaw Rzp. P." z 26 października 1936 r. 
nia o. kupn,o ~h.~żeg? pakietu ~kcyj zawiera. nowe rozporządzenie ministra 
StoCZlll gdyl1skle] azeby stocznIę tę . 
uruchomić. (w) , , spraw v.:ewnętrznych w spraWIe wyborów 

sołtysa l podsołtysa w gromadach. 

Finał miłostki dioktora 
Ł ó d ź, 7. 11. Wczoraj s~d grodzki 

skazał dr. med. Józefa Dobreckiego, 
Żyda ze Lwowa (ul. Kościuszki 6) za 
kradzież na 6 miesięcy aresztu. Do­
brecki zawarł zwią.zek małżeński z 
Janinę. Jasińską. (Łódź, Aleja Kościu­
szki 19). 

W lipcu br. oooje przybyli do te­
ściów na kilkudniowy pobyt. Do­
brecki znalazł jakąś kochankę, '8, nie 
rozporzdzając gotówką, wzią.l biżute­
rję ~ony. Później ujawniła się miłost­
ka doktora i żona oskarżyła go o kra­
dzież biżuterji na 2 tysiące złotych. 
Oskarżony na rozprawę przybył wła­
snym samochodem. Rozprawa ze 
względu na drastyczne szczegóły od­
była się przy drzwiach ~mkniętych. 

W Niemczech wydano zarząd.zenie, zabra­
niające nadawartia w ca.lej Rze!lzy na.zwy "Al­
kazs,r" miejsCO'l'.rym rozryw~om. W uzasad.nie­
niu powied.zi.a.n.o, te Alkazar jest dziś symbolem 
nieśmiertelnego bohate1'6twa. 

* Austrjacka gazeta urzędowa podaje, te se­
kretare stanu do spraw Jlag>r. ilr. Schmidt 0-
świadczył. iż zoetał zaproszOlllY do Berlina 9rz~ 
min. Rzeszy von Nenratha i te zapr08zenie 
pra:yjl\l. Wyjedzie prawdopodobnie w t!'lZeei~d 

Minister spraw wewn. korzysta Z upo­
ważnienia ustawowego, znosi obydwa qo­
tąd obowiązujące regulaminy wyborcze 
i wprowadza nowy, jeden i jednolity dla 
całej - prócz Śląska - Polski. 

M6wi się obecnie du:to 'v Polsce o bli­
skich, a uczciwych, wyborach samorządo­
wych. Takie zobowiązanie miały dać sfery 
miarodajne różnym grupom ludowym. 
Na tle tych pogłosek nowy regulamin wy­
borczy musi interesować wszystkich. 

Ogłoszony w "Dz. Ustaw" regUlamin za­
łatwia sprawę wyboru sołtysa i podsol­
tysa, a nie sprawę wyboru radnych gro­
madzkich, nie mniej jest on niewątpliwie 
odbiciem nurtujących w rządzie poglądów 
na całość metod wyborczych. 

Znakomita większość przepisów wybor­
czych nowego regulaminu jest poprostu 
przepisana z regulaminów dotąd obowią, 
zujących. Pozostał zachowany przepis bar­
dzo watny, iż o d d a n e przy wyboracn 
sołtysa i podsołtysa g ł o s Y z l i c z a i b a­
d a s a In t Y l k o p r z e wo d n i c z ą e y, 
m i a n o w a n y p r z e z s t a r o s t ę P 0-. 

w i a t o w e g o. Komisji wyborczej niema. 
Pozostają jakO norma wybory jawne, a na 
żądanie l/lO wyborców tajne. Pozostaje 
przepis, iż sołtysem zostaje ten, który; 
otrzymał głosów najwięcej, a podsoltysem * ten, który po nim zkolei otrzymał głosów 

P08eł Rzeezy 19 Wiedniu TOIl Papen udał ei~ najwięcej. 

deklldzie listopada. 

do Berlina, skąd powr6~ zapewne w dniu 1} bm. Właściwa, i istotną jest tylko jedna 

Termin wybfrr6w do zgromad~enia na:-:>do- zmiana: Przewodniczący musi dać wybor­
wegO Estonji wyznaczono na 12, 13 i 14 grud- com najmniej 15 minut czasu na zgłosze­
nia br. 

* Wyjechala do Wal'6zawy delegacja dzienni­
karozy rumuńskich na -ję poJeko-rnmurtskiego 
porozumienia prasowego. Delegacja .klada si~ 
z 7 oe6b z prezeeem syndykatu dzienni.karzy 
rumnń~kich wiccma1'6z. flenatn p. Sandulescn ~..a 
czele. 

* Na dworcu Putenux polo~onym na przedrnie-
gciu Paryża zderzyl się pocing motorowy z po­
ciagiem towarowym, 20 pasażer6w pociągu 060-
bo1n!co od:n.kIeIo ltej6ze lub eięł:ue obra.lJeDi. •. 

* 

nie pisemne lub ustne do protokółu listy 
kandydatów, a po zbadaniu listy drugie 
15 minut czasu na usunięcie błędów i wad. 

Nie możemy twierdzić, że na podstawie 
nowego regulaminu wyborczego wybory 
sołtysów i pod sołtysów wypadnl\ inaczej, 
nit wypadły przed półtora rokiem ... 

Widocznie takie metody komuś w Pol­

IC! ~~P.dzaj~1 
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Szmugel za białego dnia 

Niemiec: Polacy mają p'rzez Gdańsk 
wolny dostęp do morza, a ja mam wol­
ny dostęp do Polski. 

5 listopada 
W braku' życia politycznego ludzie 

doszukują się jego paljatywów. Obec­
nie prasa stołeczna zawalona jest po­
głoskami na temat dociekań, co przy­
niesie 11 listopada. Przypuszczają, że 
może nastąpić jakieś orędzie general­
nego inspektora armji po mianowaniu 
go przez p. Prezydenta marszałkiem 
Polski; przypuszczają, że niebawem po 
uroczystościach miałaby nastąpić re­
konstrukcja rządu; oczekują nakoniec 
obwieszczenia wyniku prac płk. Koca; 
spodziewają się, że... Tu następuje 
niekrępujące nikogo pole domysłów. 

Faktycznie wszystko to są tylko 
ezcze domysły, pozbawione podstaw 
realnych. 

* 

Numer 261 - ORĘDOWNIK, niedziela" dnia 8 listopada 1936 - Strona! 

A pogłoski o rozmaitych forma-I nieprawdopodobne. Ferment myślowy, 
cjach wewną.trz obozu prorządowego? przenikaJący te sfer~, je.~zcze nie do­
Tych pogłosek zawsze jest pełno i za- prowadzIł do krystahzacJI. Daleko do 
Wsze są one narówni prawdziwe, jak niej. WARSZAWIANIN. 

Przed zakończeniem śledztwa 
w sprawie Doboszyńskiego 

Dals~e #'Wolnienia ares~towanyc'" o najście na JIyślenice 

Kra k ó w (Tel. wI.) Śledztwo w W ostatnich dwóch dniach zwol-
sprawie inż. A. Doboszyńskiego dobie- niono z aresztu św. Michała w Krak~ 
ga kOllca. Już w najbliższym czasie wie 7 narodowców. W najbliższym 
spodziewać się należy - o ile nie zaj- czasie spodziewane jest zwolnienie 
dą jakieś nieprzewidziane okoliczno- kilkunastu dalszych oskarżonych o u-
śCi - jego zakończenia. dział w najściu na Myślenice. 

Zabójca posła sowieckiego Woił(owa 
Borys KO'łverda w tym roku opuści wię~enie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kOllCU 
grudnia r. b. odzyskać ma wolność 
bohater głośnego procesu o zamach 
polityczny, Borys Kowerda. 

Jak wiadomo, Borys Kowerda za 
zabójstwo posła !'1owieckiego \Vojkowa 
skazany był na 15 lat więzienia i oj 

szeregu lat karę tę odbywa w więzi.e-

niu grudzią.dzkiem . 
Po zastosowaniu kilku ustaw am­

nestyjnych, które w międzyczasie 
zostałY wydane, i zmniejszeniu kary 
za poprawne zachowanie się, w myśl 
regulaminu więziennego, Kowerda w 
kOllCU r. b . opuści mury więzienia 
grudziądzkiego. 

----------------. ....-------------
Zaskarżony wyrok sadu w lawierciu 
Ur~ędnik poc~tOtfJy p. Jf-'ypiór, l~tórll wyprosił Żyda ~ pocdy 

po godzinach urzędowycll, s/~a~any na rok 1fJię~ienia 

zajścia wyglądał w ten sposób, iż wy­
nikło ono na tern tle, że Sznajderman 
odmówił opuszczenia poczty po godz. 
22, mimo, że o tej porze zamyka się 
pocztę dla interesentów. 

Z a w i e r c i e. 6. 11. - Pracownik 
urzędu pocztowego w Zawierci u, 31-
letni Jan \Vypiór z Tarnowa, skazany 
został przez sąd okręgowy z Sosnow­
ca na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
na jeden rok więzienia· z zawiesze­
niem wykonania kary. P. 'Vypiór za­
powiedział apelację. 

Ludzie, rzą,dzący dzisiaj krajem, 
nadawali zawsze uroczystościom dnia 
11 listopada charakter bardzo odświęt­
ny. Tego roku manifestacje te będę. 
nosiły znamię głównie wojskowe. We 
wtorek nastąpi uroczysta ceremonja 
nadania buławy marszałkowskiej gen. 
Smigłemu-Rydzowi, a nazajutrz odbę­
dą się rewje wojskowe w rozmiarach ' 
bardzo poważnych. 

P. Wypiór oskarżony był o to, że 
przekroczył swa. władzę przez usiło­
wane w~'pędzenie z poczty Żyda Ru­
bina Sznaidermana. Stan faktyczny 

Na marginesie sprawy dodajemy, 
że p . \Vypiór przyczynił się do wykry­
cia sprawcy okradania skrytek pocz­
towych. Sprawca. tym okazał się Żyd 
Aller Lustiger, skazany niedawno za 
to przestępstwo na 7 miesięcy wiQzie-
nia. 

Czy urządzanie takiej rewji jest po­
zbawione głębszego sensu polityczne­
g<l'? \V ostatnich c'l.asach szereg 
państw wystąpił z pokazem swojej siły 
zbrojnej. Sowiety dnia 1 maja urzą­
dzają. zawsze w Moskwie pokazy swo­
jej armji, ażeby w attaches wojsko­
wy.ch urobić należyte poszanowanie 
dla jej siły. Francja podczas letnich 
manewrów miała sposobność wykaza­
nia swojej sprawności wojskowej. 
Niemcy urządzają podobne demonstra­
cje bardzo często, a ostatnio w No­
rymberdze. Polska takiej okazji nie 
posiada: chce wyzyskać tę właśnie 
rocznicę· 

A wiadomo: tak cię piszą, jak cię 
widzą. W tym zaś czasie. w przede­
dniu rokowań rozmaitych, dotyczących 
organizowania nowych podstaw po­
koju, w obliczu nieustających narad 
dyplomatycznych i starań o zawarcie 
drugiego Lokarna - dobrze być może 
pokazać swoją zwartość. 

* Poza nominacją gen. Śmigłego-Ry-
dza marszałkiem i poza mianowaniem 
gen. Sosnkowskiego generałem broni, 
- w tym ostatnim wypadku będzie to 
akt zwyczajny, a. sam nominat bawi 
w miejscowości uzdrowiskowej na 
Węgrzech na urlopie wypoczynkowym, 
- nastąpi jeszcze deszcz orderów. Po­
dobno takiej masy odznaczeń jeszcze 
nigdy nie było. A co najznamienniej­
sze, że odznaczenia spotkają, różne 0-
sobistości różnych odcieni jobozów 
politycznych. 

* O żadnej deklaracji politycznej ani 

Nastrojowe zdjęcie z małego portu rybackiego holenderskiego: dwie małe ciekaw­
slde przyglądają się sztuce malarskiej. 
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Rada m'ielska Kielc 
bez żydów 

K i e l c e, 6. 11. Jak wiadomo, rada 
miejska w Kielcach miała. w. sweru 
gronie dwóch Żydów. Obal om .ostat­
nio opuścili wielka. ilość posledzeil 
i nie usprawiedliwili swei nieobecno­
ści. Wobec tego jeden z nich niedawno 
został pozbawiony mandatu radziee­
kiego, a drugiego czeka zapewne ten 
sam los. 

Bez nich rada miejska na.izupełllieJ 
się obejdzie. 

Zjazd prawników 
Ka t o w i c e (PAT) W auli ślą.skich 

techniczny'ch za,kładów naukowych 
otwarto trzeci zjazd prawników pol-
*~h '. 

Zjazd za,gaił przewodniczą,cy k~nu: 
tety orga,nizacyjnego prof. LutostanskI 
i zaprosił do objęcia, przewodnictwa 
prof. W. Makowskiego. 

Po wstępnych przemówieniach i od­
czytaniu życzeń dłuższy referat wygło.­
sił min. sprawiedliwości p. GrabowskL 

PraBa żydowska oburza się na nas o to, 
że w artykule, omawiającym polityczne 
wyniki wyborów w Ameryce, podkreślHi­
śmy zwycięstwo RooseveHa, nazywając 
tego ostatniego "sui generis" nacjonalistl\ 
amerykańskim. Żydowska "Republika", 
ironizując nasze uwagi, pisze: 

"Maluczko, a okaże się, że istnieje 
rasizm amerykaThski. a prezydent Roo­
sevelit jest członkiem ... Stronnictwa Na­
rodowego w Waszyngtonie. Może na­
wet pojawi się w pismach endeck.ich 
podobizna Roosevelta z mieczykiem VII 
klapie." 
Oto, jakie "rzeczowe" argumenty }>0-

siada prasa ż ydowska w odpowiedZi na 
nasze stwierdzenia, mające swoje uzasad­
nienie w faktycznym stanie rzeczy. Ży­
dy przypuszczają, że Ameryka jest tak da­
leko. że nikt z gojów nie dowie się., niej 
prawdy, że oni zgodnie ze swoimi intere­
sami mogą. bujać i urabiać opinję jak 
chcą.. . Chcieliby mie~ monopol na 
wszystko. a mają go tyl:j(o na Bzabierstwa 
i, jak w tym wypadku, na ... !Słu-potę. 

* Prasa żydowska przedrukowuje wy.-
wiad z p. Thuguttem. prezesem rady na­
czelnej Stronnich\"a Ludowego, na tema·t 
aktualnych zagadnień polityki wewnętrz­
nej . 

P. Thuguttowi po.stawiono m. in. takie 
pytanie: 

,,- Jaki jest stosunek ruchu ludowego 
do t. zw. "obozu narodowego?" Jest t() 
tym bardzie.i intere<3ujące. że endecja. o 
ne nam wiodomo. nieustannie kokietuje 
ruch ludowy?" 

Pytanie g-lupie, bo Obóz Narodowy ma 
ważniej<3ze rzeczy do roboty, niż kokieto­
wfl.nie ludowców. Ale posłuchajmy, co na 
to odpowiedział p. Thugutt: 

,,- Stosun ek ruchu ludowego do en­
decji i .iei wszystkich pochodnych. jest 
calkiem iasny i bezwzględnie wyklucza­
.iący \I-szelką. możność porozumienia. 
'V'brew przysłowiu nie dość .iest mieć 
wspólnego wroga. żeby być przyjaciółmi; 
trzeba też mieć wspólne cele. choćby siQ 
do nich szło różnymi drogami." 

Święta rac.ia... Wspólne cele zobowią.­
rują dopiero do chodzenia jedną drogą. 
I dla tego wywiady p. Thugutta ukazują. 
się właśnie na łamach pism ... źyd()wskich, 

też o obwieszczeniu planów płk. Koca 
niema w tej chwili mowy. To są. 
wszystko przypuszczenia, wyssane z 
palca. Tak samo niema mowy o żad­
nej zmianie rządu. Zresztą niema w 
tej chwili żadnych podstaw ku temu. 
Premjer jest wyznaczony przez p.- Pre­
zydenta w porozumieniu z gen. in­
spektorem armji, wicepremjer jest 
mężem zaufania p. Prezydenta: nic 
nie wskazuje, że mo,yloby cośkolwiek 
się zmienić, lub żeby obaj szefowie 
stracili zaufanie kierowniczych czyn­
ników. 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Tak jak dzisiaj stoją rzeczy, jedyny 
czynnik mógłby spowodować zmianę 
premjera: mianowicie stan zdrowia 
gen. Sławoj-Składkowskiego. Otóż stan 
jego zdrowia nie jest taki, by unie­
możliwiał mu pełnienie funkcyj szefa 
:aędu. 

s o s n o w i e c, 5 listopada. 

Kiedy się czyta prasę, wychodzącą 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, to rzuca się 
w oczy smutny fakt, że roi się w niej 
od wiadomości o morderstwach, gra.­
bieżach, bójkach i oszustwach. A nie 
można powiedzieć, aby wszystkie te 
dzienniki były nastawione na rozdmu­
chiwanie krwawych sensacyj. Nie! 
Nie idzie tu o formę podania, ale o 
obraz smutnej, grozą przejmujQ.Cej 
rzeczywistości. Niestety w Zagłębiu 
Dąbrowskiem przestępczość szerzy się 
w nieZ'W}'"lcły s~b, prawdopodobn~ 
niespotykany w innych środowiskach 

Polski w tak potwornych rozmiarach. 
Prokurator sEJidu okręgowego w S0-

snowcu, p. Suski, W wygłoszonym za 
pośrednictwem radja odczycie, ze zro­
zumiałą troską oświadczył, iż średnio 
00 dziewiąty obywatel w jego okręgu 
miał do czynienia z władzami karne­
mi. Co dziewią,ty! Jeśli przyjąć, że 
rodzina składa się zwykle z 4 do 5 
osób, to średnio 00 druga rodzina. w 
Zagłębiu Dąbrowskiem posiada człon­
ka, który w ten czy inny sposób prze­
kroczył prawo. Kiedy się o tern sły­
szy, to się poprostlI wierzyć temu nie 
chce. Jednak jest to prawda, ktÓl"ej 
potwierdzenie daje fakt następujący: 

Z Sosnowca wysłano do obozów 
pracy partję 150 "junaków", czyli mło­
dych bezrobotnych. Otrzymali oni 
znośne warunki, pracowali bowiem 6 
godzin dziennie, za co otrzymywali 
jedzenie, umundurowanie oraz 55 gr 
dziennie, z czego 25 odkładano im na 
P. K. O. Z niewielkiej tej partji aż 
45 "junaków" musiano wyrzucić za 
przestępstwa karne i odesłano ich e­
tapem do Sosnowca. Nie wiem czy o 
~łonków tej, czy też innej partji ,Ju­
naków" idzie, ale wszak w okresie 
letnim znana była sprawa morder­
stwa, dokonanego pnez ,.junak<J'V· 5 

Zagłębia D~ hl'Owsk~g~ na chłopi'., 



który ich przyłapał na kradzieży mle­
k,a, 

A głośna w całej Polsce sprawa. 
Grzeszolskiego, która wywodzi swój 
rodowód z przedmieścia Sosnowca, 
zwanego "Pogonią" ! Grzeszolski zo­
stał uwolniony od zarzutu otrucia 
swych dzieci, ale cala jego sprawa mo­
gła wyrość tylko w atmosferze wiel­
kiej zgnilizny moralnej. Sąd stwier­
dził, że ktoś otruł te nieszczęsne dzie­
ci, niewiadomo tylko kto. Przewód 
sądowy zaś stanowił makabryczne po­
prostu widowisko, o ile idzie o sto­
sunki rodzinne i poziom moralny nie­
tylko poszczególnych ludzi, ale całej 
podmiejskiej dzielnicy z jej przesąda­
mi, plotkarstwem, podstępami, niena­
wiścią i zanikiem uczuć wyższych. 
lZaprawdę, sprawozdawcy z tego pro­
cesu odnieśli wrażenie, że oglądają. Ja­
ką.ś średniowieczną, kołtuńską. meua.­
iŻerję ludzką, a nie obraz człowieka, 
naszej epoki. 

Czem tłumaczyć ciemne barwy te­
go obrazu moralności dużego środowi­
ska ludzkiego? Bezrobociem? Atmo­
-sferą. wielkiego ośrodka robotniczego? 
Nędzą. szalejącą? Niemoralnym z 
wyższego punktu widzenia stosun­
kiem kapitału i pracy? A może za­
nikiem umoralniającego wpływu Ko­
ścioła? 

Niewątpliwie wszystkie te czynniki 
wchodzą tu w grę. Oklepane jest po­
wiedzenie, że nędza i głód sę. złymi 
doradcami, - ale mimo to, prawdzi­
we. Wiadomo również, iż charakter 
wielkich skupisk robotniczych sprzy­
ja nieszczęsnemu rozwojowi przestęp­
czości. Znaczne różnice socjalne w 
środowisku, gdzie górują wielkokapi­
talistyczne przedsiębiorstwa, skupia­
jące w swojem ręku wszelkie atuty 
;życia, również wpływają na moral­
ność mas, rzucanych od konjunktury 
do konjunktury z możliwości jakiego 
takiego bytu do niemożliwości nieo­
mal istnienia - na bruk. Apostolska 
praca Kościoła natrafia w takiem po­
łożeniu na wielkie trudności do prze­
zwyciężenia. 

Ale niewątpliwie te wszystkie czyn­
niki nie wyczerpują zagadnienia i nie 
wyjaśniają ciemnych plam obrazu. 
Można tu doliczyć jeszcze zażydzenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, a wiadomo, 
,jak wpływają Żydzi nietylko na ma­
terjalną, ~le i moralną stronę życia. 
Przyczyny główne upadku moralności 
w Zagłębiu Dąbrowskiem są jednak 
~łębsze - ogólniejszej natury. Tkwią 
one w całokształcie stosunków, jakie 
się wytworzyły nietylko na tym tere­
nie. Wszak statystyki wzrost prze­
stępczości notują w całej Polsce, cho­
ciaż nie w tych rozmiarach, jak w Za­
głębiu. Zniknęło bowiem z życia ma.s 
to, co jest podnietą do wyższego po­
ziomu myślenia i bycia, co jest 0-

gniem rozpłomieniającym dusze j ser­
ca oraz oczyszczającym je, a miano­
wicie poczucie więzi społecznej. O~ 
statnie lata życia publicznego (a wia­
domo, które i jakie) rzuciły swój re­
fleks nietylko w dziedziny ogólne, ale 
i prywatne, rodzinne, jednostkowe. 
Wielu wepchnęły w ramiona czerwo­
nej, podziemnej roboty, innym zaś o­
debrały cel istnienia, a więc i jego 
moralną podstawę. Złamanie poczu­
Cla współuuziału w życiu publicznem 
'stwar za głód swego rodzaju, a i taki 
nieza~pokojony głód jest złym dorad­
cą · 

Rozbito w Zagłębiu Dąbrowskiem 
organiz.at ie społeczne i polityczne, po­
wołując w ich miejsce namiastki, 
~tóre stały się tylko manekinami, a 
ni etworami żywemi. Ludzia chodzą 
luzem i uJladają bez oparcia. Upada-
ją nieraz bardzo nisko... . 

STANISŁAW TABACZYŃSIU. 

Chleb dla Polaków 
Z inicjatywy Wydziału Gospodarczego 

Str. Narodowego, znany na gruńcie łódz­
ikim mistrz krawieckj p. Andrzej Antcza­
kowski otworzył w Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 13, front, II. piętro specjalny 
dział gotowych ubrań damskich, mę;:;kich 
i uczniowskich - od najtańszych do naj­
wykwintniejs.zych. Wprawdzie starej 
firmie, lecz nowym poczynaniom zyczymy 
szybkiego rozwoju. Wydział Gospodarczy 
Str, Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkow",ka, 
nr. 00. 

Miasto Zgierz, Iiczące 30 tys. mieszkafl­
ców niema dotąd hurtowni cukru i mąki. 
Bli:tszych wiadomo'ści udzieli Wydzial Go­
spodarczy. Wydział Gospodarczy Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 8(l. 

Strona ł ORĘDOWNIK, niedziela,: ania. 8 Iistopa(Ja 1936 Numer 261 
E! 

Jakim dobrodzi.ejstwem dla pracowi­
ch r k i cery Jest dobry krem, o ~m 

~iedzq najlepiej praktyczne panie: 
. ~ce się gospodarstwem .domo 

zaJmuJ. . m jest Krem Nlvea w 
::;~ ~r~~:p~y dla kaidej kieS1eni! 

, ,yl1co w ąryginalnych opo1cowon1och 
d, 0.40 • Ił. 2.4a 

---------------------------------------------------------------------------------
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Zawoja· . letnisko żelaźna' przy.g'Dda" - Uśw'iadomienie narodowe w Makows'klet11 
- Kom,u'na w JOrltamJwsI'czyźnie: słynna' Nap'rawa z "N'o,wą Wsią" -. Bałamucenie 

chłop'ów - LUdow'cy p'rzecier,ają oczy - Rycerze Chrobrego łdą! 
Z a w o.i a, w listopadzie Narodowym, a z drugiej -Jednak ku-

Piękne, podbabiogórskie okoliczne puJI} u Żydów. Dajmy im jednak spo­
wsie i miasteczka przeżywa.ia obecnie kój, Przyjdzie kiedyś czas opamięta­
swój polityczny przełom. Coprawda nia! Oby nie zapóźno! 
Zawoja, największa wieś pod Babią. Gorzej pod względem uświadomie­
Górą, już w roku 1932 przeszła reor- nia narodowego przedstawia się JOl'da­
ganiz'ację: ze stapińszczyzny do Obo- nowszczyzna, słynna ostatnio z ksią.t­
zu Narodowego, gdy właśnie na wi- ki Jalu Kurka p. t. "Grypa szaleje w 
downi ukazał się znany obecnie dwu- Naprawie", Tutaj pachnie mocno ko­
krotny więzień Berezy Kartuskiej, muną. W samej Naprawie, wiosce: 
Wilhelm Bartyzel. Dziś wieś ta, po- liczącej około 300 domów. odda.loMJ 
siadająca przeszło 10.000 mieszkail- od Jordanowa o 3 ltm. mieściła się do­
ców, jest cała w Obozie Narodowym. niedawna redakcja "Nowej Wsi", re-

Legenda mówi, że w Babiej Górze dagowanej przez p. Mirka, kt?l'Y w 
śpię. rycerze, którzy, gdy przyjdzie maju br. brał udział w komulllstycz­
"czas, powstaną i pójdą, na oswobo- Dym zjeździe we Lwowie. Działa~no!'l~ 
dzenie Polski od wroga". Górale tutei- publicystyczna" robiła swoje. W Up­
si mówią, że ci "rycerze Chrobrego" ~owym mimerze tej gazety zamieścjł 
powstali i idą. w bój ° Wielka. Płoskę! p, Łacek Stanisław z Jordanowa a~ty-

Zawoja jest wspaniałl), miejs!Owo- kuł, w którym oszkalował duchowle~. 
ścią letniskową j turystyczną. \Vy- stwo katolickie. Zaznaczyć muszę. ze 
strzela tutaj w chmury potężny ma- p. Łacek jest prezesem Stronnictwa 
syw Babiej Góry - szczyt "D.iablak··, Ludowego w Jordanowie i w dniu 15 
najv,'Yższy (1725 m nad poziomem mo- sierpnia br. odebrał Przez księdza po­
rza). Frell;W.f;lJ;l.cja turYstyczna Jest bar- święcony sztaqdar dla, swe.f p!ac:ó·.\ ki 
dzo duża; W' lecie wYcieczKi, w zimie ludowcowej, • 

mIenia narodowego. Lecz co -ma - to 
prawie wszystkie sklepy w rękach ży­
dowskich. P. dr, Hołda (jeden z przy­
wódców ludowców w Jordanowie) pa­
trzy z swego piętrowego mi~zka~ia, 
jak na podwórzu żydowskie] knaJPY. 
u Feita chłopi taczaję. się pijani. -
Bolesne! 

PrzyJdzie jednak czas. że w całej 
J ordanowszczyźnie i na Podhalu za­
szumią. sztandary narodowe, bo od 
Babiej Góry idzie zbrojny huf zbudzo­
nych "rycerzy Chrobrego", którzy po­
tężnym śpiewem "Pieśni Bojowej" po­
budzą. resztę śpią,cych braci do walki. 
I pod szczytami wyniosłych Tatr sta­
nie promienna, katolicko-narodowa 
Wielka Polska. - Boże daj! 

HENRYK BILK~ 

Giełdy ztiożowe 
Łódź 

N~ R'ieldlzie ·z dńia ·6· b. ,m, not_()-Wal!lp: ._Z1"~() 
lS,a3-,18.50; p;i,umica 24.50-24.715"; j~i.et1 llr~­
~i~t(),wY l8 ,OO-::-19.~Oi owi~,;'l ~bh'Jr8~Y ~21:50:-22 :ilu; 
OWletl j~dnolity 16.50-16.1il; lllltlka :z;ytm8 50 iPl'lfu, 
27.00-28.00: mą'ka żytni a 65 proc. 26.00-26.50: 
mąka pElzeinne I (\5 proc. 37.5().,....38.50; otl'eby 
:poszenne 11.00-11.75: otręby żytnie 10.75--11,50; 
.ziBlIlniaki jadalne 3.75-4.25; rnep8k 47.50-48.50: 
g.roch Viktoda 24.00-25.00. UspOjjobienie epo' 
koine. 

Poznań 

na.rciarstwo. Nieszczęściem dla Zawol Przyroda Na,prawy i uksttałtow~­
jest wielka ilość Żydów, którzy tutaj nie terenowe, jak w szerfłll:U podhalal1 -

przY .i.eżdża..ię. masowo w czasie sezonu skich wiosek, jest pięknem dziel~m 
letniego. Pobudowali sobie tutaj wiele BoŻem. a nie tak, jak pisze Jalu l(u­
will i pensjonatów, urzę.dzaja. koncer- rek, że "sprawiedliwość przyrody po­
ty i danciuRi. Ale uświadomienie na- pełniła tutaj duża. zbrodnie. budująo 
rodowe robi iSlwoje. Ostatnio Pl"zyby- owych kilkanaście dolin i pagórków". 
wa ich tutaJ coraz Illniej, a wiosenna Szkoda tylko, że pachnie "czosnkiem 

yp dk ' b 'k t t "Ił P Olllln a ń. 6. 11. 19311 r. w a, ~ I 0.1 O owę na argu Z"Op" i cebula". 
• ... J b w II ~ U 1\ k I: HllucJeJ burto,.., P81'1tet PODaA. 

SWOle. Ludność JordanowS7;eZ~tny u oga. Ildunlll w/l.gopowo. dostaWI! bleilltl!J za 1110 kc: 
Ruch ną,rodowv Z Zawoi l'o~szerzył ale naogół przywt~J>;ana do wia.l'~· 0.1- ST~NDARl'Y: l' tyto 700 rll .. 3) ~ 

się na eałlJ, Makow~zczyznę. Wieś Ska- eów i uczciwa. Szkoda.. że dala sic 0- 742 fI/I .. 31 ()wi~ 420 g~. 
wica, należę,cp, do pal'afii zawoj;;;kie.f, bałamucić tym, którzy pod piQkneml Ceny orJenta.eyjne: 
cała jest w Obozie Narodowym. R6w- hasłami prowadza, ję. w szpony ko- Zyto .rosp()S()bienie spokojne) • • 17,00- 17.25 
nież Strysza.," .. a, z wyję.tkiem Jcilk:u munv Ps~en.;ca <UsP()Sob. SpOkOjne) • • 23.75- 24.00 
k . h 1 d . .' k' i b ł t Je':lzmień bl'owarowy . • • • • 23.00- 26.00 s QmumZOwanvc U owców, stoi nł\ Ostatmo Jedna l c o a all1ueen Uspooohienie spokojne. 

gruncie narodowym. Sam Makó,Ą.' Pod- zaczynają, przecierać OCZy i wstępuJą. I Jeczrn!"ń f130-MO f/!fl. • • • • • 19,25- 19.50 
haJański, w ldórym handal był w prz~, masowo 'do OboJ1;\l Narodowego. \Vlo- Jeczm!"ń 11117-R71\ gil. • • • • • 20.25- 30.50 
waz' al' . ., k h' d k' . ł . d 'b " t JeczmlPń 700-715 gf! ..•••• 21.50- 22,:;f5 ,~ce.l cZ.ęSC.l w rę ac zy OWS Ich, ska Bla a, s!e ZI a lIrezesa 1I0Wla 0- Og6lnl' usposobienie spokojne. 
ostatl11o zm18mł swe obl1cz(:l. Powstał wego ludowcow, p. JOllka. WładysIa- O,vies (TIspo."b:enie IIPokl)jne) 16.00- 16.50 
szereg katolickich sklepów i rozwlja- wa, skupiła się w dwóch 1I1acówkach M 1\ ~. • 

N · b k' ." .' k' B :!:ytOla gat, I 0-50% wl. w. • •• le Ta wprawdzie l u nas sza- Skomlelna BIała, Spyt oWlce, y- tY'"nia gat. I O-M% wf. w •• 
ją. się dobrze. I narodowych. Dalei unaradawiają się żytn~a WYO!ąg. 0-30% wł. w. • • 

besgo,1ów, którzy z jednej strony stra, Chrobacze i inne. Sam Jorda- tytn,ia gat. II 50-55% wl. w. • • 
chcieliby sympatyZować z Obozem nów niestety jeszcze nie ma. uświado- tytnla IlMI: ~n. 65% ,wI. W. 

26,75- 27,00 
26.25- 26.50 
24.50- 25.00 
16,75- 17,25 
15.25.- 15,75 

. . . USP09l)bleme s po,koJne. 

CI" ~n·len·le 939--2, 102!}-41, 1088-~12, 1203-23. 1381-16, ~!t' , 1422--21. 1532-33, 1756--47, 1892--8, 2029-

poz·yczkl" 1·'nwestycYJ·neJ· 12, 2178--16, 2972-30, 3205-42, 3357-8, 
' . 3619-21, 3954-21. 40333-35, ~557-3, 4721-: 

1935 r. II emiSji z dnie 5 listopada 1936 ·r. 2, 4759-35, 4838-22, 5498-34, 5717-12, 
(Pierwsza liczba oznac~a nr. serji, 5929-33, 6013-21, 6127-48, 6146-8. 6316-

druga - nr. obligaCji). 30. 6395-46, 6599-21, 67\'17-42, 6764-48 
Po 5.000 zł: 253-2, 235-40, 812-5, 6949-42, 7046-23, 7395-47. 74~33, 7923-

974-14, 1060-41, 1363-5, 2814-17, 3101-27, 35, 8179-22, 9308~~, 9468-42, 957{}-16. 
3297-42, 3739-37, 4260-4, 42340-40, 4326-- 10039--8, 10128-8. 10453,-..,41, 1{l478-34, 
13, 4436-19, 4866-45, 6128-39, 6355-3, 10579-22, 10722-21, 10868-16, 12115-47, 
6630--15, 6947--15, 7015-28, 7188--25. 7402 12527--3, 12639--8, 12968--33, 1297~16, 
-14, 7430-46, 7545-36, 7531-39, 9734-23, 13146-41, 13250-41, 13266-33, 13316--3, 
1059'3-19, 10947-13. 12306-44. 12740-45. 13476-2, 14744-42, 1509:>-35, 15497-12, 
13332-24, 13658-36, 15106-10, 15215-11, 15730-47, 16112-23, 16345-23, 16353-42, 
1604-4i, 16183--13, 16227--13, 16800--6, 16722-48, 17369--30, 17446-28, 18205--28, 
17922--49, 18145--41, 1821~2, 19726-22, 18350-23, 18498-48, 18213--8, 19144-35, 
19897-10, 20201-41 2()560-28, 21194-33, ]9313-48, 19408-28, 19522-21, 19827-8, 
21243-17, 21412--32. ł 20402-47, 20425--46, 20647-12, 20697-46, 

Po 2.000 zł: 14--3, 54-34, 88-8, 202-22, 20900-41, 21044-22, 21129--34, 21492--3. 
381-30, !iOO-r-34. 528-21, 668--2~ 856-.8, 22137-21, 22157--46, 22304-40, 22562-21, 

Potrzebny cholewkarz uczciwy, dObry kuje pracy. 
fachowiec. Zglo~zenia: Wyd:l.ial Gospo- Zgłoszenia kiJerować do eksp. "Orędow-

pS~enlla gM. I wyc, O-il~% wł. •• 
pS'I'snna gat. TA 0-45% wł. w, •• 
pszenna ga,t. TS 0-55% wf. w.. . 
Ps.zenna gat. TQ 0-110% w!. w.. . 
pszenna ga,t. ID 0-fJ5% 'IV!. w.. . 
pszenna gat II A 20-55% wl. ,.. •• 
PS-~/lJl)a gat. ITR 20·65% wl. VI •• 
P~n.na gat. I1D 45-65% wl. w •• 
pszen.na gat. IIF 55-65% wl. w •• 
ps,wn.na gat. fIlA 1\5-70% wI. w •• 
pszenna gat. lITB 7 75% wl. w, • 

39.25- 40.25 
38.25- 38,75 
36.75- 37.25 
311 ,25- 36,75 
35.25- 35.75 
34.25- 34,75 
33,50- 34,00 
30.50- 31.50 
2(\.50- 27,5() 
20.23--- 21.25 
:t7,25- lS.~ 

Usposobien:e spokojne. 
C ' 'ęby ŻYtnie s tand. • • • • • 11.75- 12,00 
Otl'ęby pszenne gruLe s,tana, , • 12.50- 13.00 
Otl'ęby pszenne Aredme stlUld. • 11,50- 12.25 
Otręby Jęczmienne • • • • • • 13,00-- 14.25 
Rzepa.k 2;lmoWl • • • • • , • 44,00- 45.00 
Siernle Inime • • • • • • • • 42.00- 45.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 81.00- 34.00 
Groch Wb~to!"ia • • • , • • • 22.0t}- 23.00 
Gl'och FoJgera. • • • • • • • 24.VO- 20 00 
Mak nl~bie9ki • • • • • • • • 64.00- 118.00 
Kl)niczyna ClzeT'W0tn8 surowa • • 100.00-125,00 
KOI'JJlczYha birtla • • • •• • 100.00-123,00 
Ziemniaki jadalne • • • •• 3,10- 3.30 
7,;iemnia,kl fabryczne za kilo' 171ft 
Makuch lnia,ny w taflach • • • 20,50- 20.75 
Makuch rzepak. w ta flach • • • 16.50- 16.75 
Sloma pszenna lu~em . • • •• 2,00- 2,25 

pszenna pl'asowana •• -2.50- 2.7ii 
ty~l'a luzel" • •• •• 2.10- 235 

• i!;ytnta prasowana • • •• 2.85-- 3 10 
ol owsi!lJlla luzem • • • •• 2,3~ 2.60 
PI OWSi'lIona prasowana • •• 2,85- 3.10 Poszukujemy wytwórni pudełek i tore­

bek dla celów aptekarskich. Wydział Go­
spodarozy Str. Narodowego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86. 

ju przedsiębiorstwa ~a, w wielkim wybo- nej, tekstylnej i sukiennej, długoletni 
rze. Wydział GO'Jspodarczy Str, NarOdO_j pracownik w najWiękl3ZYC. h doma;cl!. han­
wego w Łodzi, ul. Piotrkowska S6, dlowych w Poznaniu i na Ś!'ąsku . .pOBZU-

darczy Stronnictwa Narodowego w Gor- nfka" w Chorz~Wie, uIlca W<>lno'ści 71. 
l~cach, 3 Maja 12. We Włoszc~ wie potrzebny Jest Sklep 

W Starachowicach odczuwa się brak z artykuJ.ami elazne.mi, z materjałami na 
polskich sklepów z gatowemi ubraniami, ubrania, zakład fotograficzny, kamaeznik, 
składów z materjałami budowlanemi i p- stragan z gotowemi ubraniami oraz za­
pałowemi, porzą.qnej cukierni i składu 't y- kład dentystyczny. Zgłoszenia kierować 
toniu. pod adresem: Wj"ruzial Gospodarczy Str. 

jęczmienna luzem • • •• 2,00- 2.U 
.. jec21rni.en,na prasowana • 2.50- 2.73 

StllM ;r;wyk.le luzem . ,.. 4.10- 4.60 

W Łodz na ul. Zgierskiej na przestrze­
ni zgóra, dwócb ikiloonetrów niema ani 
jednego skle'pu :ieI'az,nego, aezkolwiek B~ 
\varonki dobrego roowoju i[)laeówki p.o}.. 
skiej. Nadające sHJ lo1łMlIe Da ~ roMa-

Polak dzielny, młody handlowiec eprze- Narod. we Wloozc.r.cnvie. ul, Sienkiewicza 
daJwea .. ekspedtjent s bra.m:r Jtonfekeyj- 00. 

zwykle praeowane • •• 4.75- o.U 
na.dnoteekie lnzem. •• 5,00- 5.50 
tllIidn.oteckIe prasowane 6.00- 6.50 

Og6!ne Uf!IPO!ltObiemJe 9DOlrojne: 
Og6lny obtr6t: 3331,6 toam, w tern żyta. 444 

,1lcIftn, P8ZEImCF le9 ~ ;ięamJ,ierma 39i ~ ,.....,...-... . 
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Wspomnienie zesłańca na Sy bir ł dwukrotnego więźnia Berezy Z ogrodnictwa. Znanv na terenie Lo­
dzi zakład ogrodniczy p. Leona Kołacz­
kowskiego przy ul. Przędzalnianej 86. tel. 
115.U2 urządza w niedzielę. 11 lic:;topacla od 
;pol. 10-12 bezpłatny pokaz cięcia wino­
rośli. "Oni zginęli za Polskę!" z 630 

Sojusz socjalistów z komu­
nistami w Ameryce ••• Tylko pożółkłe liście brzóz syberyskich zanucą nad ich mogiłą smętną, żałobną 

melodję •.• P o z n a ń, 6. 11. - W ostatnich 
dniach zawarty tu został w taieronic~' 
przed opinją publiczn~ cichy układ 
między grupa. komunistów poznań­
skich a socjali stami z p. Kowalew­
skim na czele. Układ ten za główny 
cel ma stwOl'zenie wspólnego frontu 
lewicowego w wyborach do rady mie.I-

Pochmurny, 1istopadowy dzień, po­
żółkłe liście, które ieszcze nie zdą.żyły 
opaść z drzew, zwisły w pozie płaczą.­
ceL a poruszone podmuchem jesienne­
go wiatru zda się nuciły pieśń żałob­
na ... 

Idę drogą., wioda,ca, ku miastu, 
myśli, których pełno w mej głowie wi­
ruje, tocza, walkę, jedna ustępuje dru­
giej. druga dziesia,tej i t. d. Hen, gdzieś 
zdala, do uszu mych dolatuie żałosny 
głos dzwonów. Spoirzałem w niebo, 
które przyoblekło się jakby na znak 
żałoby w ciemno-szary strój, wsłuchu­
jąc się w drża,ca" żałobna. melodję po­
tiółklych liści. Zwolniłem kroku, zro­
biło mi się jakoś nieswojo, a w sercu 
poczułem żal. 

- Cóż to za żałoba? - pytam sa­
mego siebie. - To dzień Wszystkich 
Świętych. 

- Ach! Tak! To dzień Wszystkich 
Świętych. To święto umarłych! 

Stana.ł mi przed oczami obraz mi­
nionej przeszłości, tej przeszłości, w 
której do snu wiecznego na różnych 
odcinkach walk ułożyły się tysiące 
młodych, rwą.cych się do życia synów 
i cór ukochanej Ojczyzny. Ujrzałem 
lud, zmagają.cy się z carska. tyranję. 
przeszłości. 

Ujrzałem trupy niewinnvch, po­
gra,żon~ w wieczny sen. To dzieło car­
skie.i tyranji. 

Ujrzałem ludzi, stoja.cych pl'zed 
obliczem sędziów carskich, którzy z 
ironicznym uśmiechem na twarzy 0-
głasza1i wyroki na skazańców. To 
obraz carskiej tyranji. 

Ujrzałem więźniów, zakutych w 
ciężkie kajdany, skazanych na. wiecz­
ne wygnanie z ojczystej ziemi, hen 
daleko w mroźne ta.igi Sybiru. To 
triumf carskiej tyranji. 

Widziałem ostatnie pożegnania 1'0-
azi.n ze skazańcami, których pędzono 
w bezkresną. dal... Żegnały matki 
swych synów, żony mężów, dzieci oj­
ców, siostry bra.ci, a narzeczone swych 
narzeczonych, lecz w te.i smutnej, ale 
uroczystej chwili wszystkich łączył 
jeden cel: Niepodległość Polski! Nawet 
niebo, które przybrało odświętny 
strój, rzucaję.c .iakby na pociechę ska­
zanym swe złociste promienie, szep­
tało z cicha: Wytrwa.i ci e, nie uginaj­
cie się pod brzmieniem Josów waszych, 
a. wkrótce ujrzycie WoJna. Polskę! 

. Ujrzałem przed soba. ponure mo­
skiewskie więzienie "Butyrki" z jego 
oJbrzymiemi czterobasztowemi murĄ­
mi, z ciężko okuta, brama. i wielką 
ciemną salę., oświetlona. w dzień i w 
nocy elektrycznemi lampami. Doj­
rzałem w prawej nawie sali wielką 
z białego marmuru, żłobiona zlotem! 
literami tablicę, a przed nia wieczny 
znicz. To pami1;ttka fundatorki "Bti. 
tyrek", carycy Marii Teodorówny, żo­
ny cara Aleksandra III. Uirzałem po­
nure twarze urzędników carskich, 
wyższych i niższych stopni, u irzałem 
szeregi skazańców różnych narodowo­
ści, (więk5zość zawsze stanowih Po­
lacy), przyt?otowywanych na wygna­
nie w sybJrskie ta.igi. UsłY:3załem pa­
dajęce zimne rozkazy i komendy. (~dy 
północ wybiła rozwarły się dężkle 
podwoje bram "Butyrek", a wygnańcy 
z dumnie podniesionemi głowami o­
choczo szli naprzód. Konwoienci, ota­
czaja,cy dwurzędem ten hio:toryczny 
korowód z najeżonemi bagnetami i ob­
naźonemi szablami, szli cisi i ronurzy, 
wpatrzeni w dół . Korowód 1:&mvkał 
długi szereg sanek, wioz1;tcych w dale­
kie tajgi Sybiru dzieci i żony wygnań­
ców. 

A niebo znów przybrało odś\viętne, 
~,zafil'owe szaty, zarzucone miJjonami 
iskrzę.cych się gwiazd i szeptało z ci­
cha: - \,",ytrwa.icie, nie uginaicie się 
pod brzemieniem losów wasz,'ch. a 
wkrótce u irzycie Woln1;t Polskę! 

Wiatr listopadowy 'chłostał mnie 
po twarzy. Drgn:;tłem, przebudzony ze 
snu. Pierzchlv wizje hen. w daleką 
przeszłość. Znów słyszę rozkołysanych 
d7.wonów głos i pożółkłych liści smęt­
ną melodję i niebo, wsluc,huja,ce się 
w jch żałosne tonY. 

Tak! To dzień Wszystkich Świę­
tych! To święto umarłvch! 

Ileż to wspomnień ła.czy się z tym 
dniem. Ileż to westchnien i łez w dniu 

tym rodzi się na nowo za tymi naj- w swych murach. To więzienie łęczyc­
droższymi i najbliższymi, których kO-' kie, z którego, rozkazem pogromcy 
ści zostały porzucone w dzikich ~te- carskiego !{arnakowa, zostałem wy­
pach Sybiru. Nikt na ich groby nie gnany na Sybir. 
rzuci wia,zanki chl'yzantemów i nie W dali, za Łęczycę., przy trakcie, 
zapali świeczek. Tylko pożółkłe liście wiodącym do Kutna, stoi krzyż, a na 
brzóz syberyjskich zanuc1;t nad ich nim wisi Zbawiciel. Przv krzyżu tam 
mogiłą .smętną. żałobna m€.lodję 0\ jeszcze raz pożegnałem s\V1;t młod{l io­
niebo w swym żałObnym stroju zda się nę, ściskaję.c jej dł0l1 i patrz1;tc w jej 
pochylone nad ich mogiła. szepcze: - promienna, twarz. Powiedziałem jej 
Oni zg"inę1i za Polskę! ... wó~'czas: 

Przedemnę. snuje się droga do - Bywaj zdrowa! Bq.dź dobrej my-
miasta. Z za konar drzew roztacza śli. Idę na wygnanie za święta. sprawę 
się historyczne miasto Łęczyca, a 7. po- Niepodległej Ojczyzny ... 
śród domost\\I wyłania ~ię więzienie. A dziś? .. 
Toć to samo więzienie, które przed ROMA~ KOTASINSKl 
dwudziestu ośmiu laty gościło mnie Ł ę c z y c a, w listopadzie. 

Ciekawy pro [es o "nielegalni1 pomoc 
biednym narodow[omt

' 

Na lalCie oskar.i:onych zasiq(lC( nt.. in. P"zywódca naro(lowej 
Łodzi adw. I(ou'alski i redaktor "O"ędownika" u, Łodzi 

Ł ó d ź, 7. 11. - Dzisiaj, w sobotę, 
przed sądem starościrlskim w Łodzi 
odbędzie się rozprawa przeciwko pre­
zesowi zarządu okręgowego Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi, adw. Ko­
walskiemu, redaktorowi "Orędowni­
ka" p. Leonowi Trelli, prezesowi ko­
mitetu niesienia pomocy biednym i u­
więzionym narodowcom, p. Henzelew­
s'kiemu, oskarżonym o przeprowadze­
nie rzekomo nielegalnej zbiórki na 
rzecz biednych narodowców. 

Przypominamy, że w swoim czasie 
w związku z akcją niesienia pomocy 
biednym narodowcom policja tajna i 

mundurowa na zarządzenie staro ty 
grodzkiego dr. Wrony przeprowadziła 
szereg rewizyj, przyczem wszędzie da­
ły one wynik negatywny. W lokalu 
zarzą·du okręgowego Stronnictwa Na­
rodowego opieczętowano jf'dynie u­
brania. przeznaczone dla biednych. -
Ubrania te do dziś dnia wiszą i but­
wieję.. Rzecz charakterystyczna, iż 
red. Trellę pociągnięto do odpowie­
dzialności za to, że umieszczał na ła­
mach "Orędownika" komunikaty, nad­
syłane przez komitet niesienia pomocy 
biednym narodowcom. 

Wyrok w procesie Żyda Prywesa 
8qd uznal go winnY'In podpale'łia fabryki i usilo'Wa'llego 
przekupstu'a urzędnika i skazal ~a te przestępstwa na 

łączną karę 6 lat więzienia i 5 tysięcy zl grzyum,y 

Ł ó d ź, 6. 11. Po dwutygodniowej 
niemal rozprawie sąd okręgowy w Ło­
ozi ogłosił wyrok w sprawie przeciw 
żydowskiemu przemysłowcowi Prywe­
sowi, oskarżonemu o podpalenie fa­
bryki przy ul. Śródmiejskiej 22. 

norowych na przeciąg lat dziesięć. 
W uzasadnieniu sąd uznał, że nie­

bezpieczeństwo dla mienia obywateli 
bezsprzecznie istniało, co wynika z ze­
zna1'1 komendanta straży Kowalczyka, 
~tóry stwierdził kate:;orycznie. że gdy­
hy straż opóźniła się o dziesięć minut, 
zarówno budynki fabryki, jak i mie­
szkalne, znajdujące się na tejźe pose­
sji, a zamieszkałe przez dwunastu lo­
katorów, uległyby 7.niszczeniu. 

skiej. • 

Zakazane z:ebranta 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na poli­

technice zostal zakazany przez wladze 
akademickie wiec o charakterze prze­
ciwkomunistycznym, zwolany przez 
front katolicko-narodowy. 

Na uniwersytecie rektor zabronił 
odczytu p. t. "Nacjonalizm a katoli­
cyzm", który chciała urządzić Mło­
dzież Wszechpolska. (w) 

Spadek firanka francu­
skiego w Warszawie 

War s z a w a (PAT). Na dzisiej­
szych giełdach walutowych wystę.pił 
ponownie, jak przed kilkunastu dnia­
mi, poważny spadek franka francu­
skiego, który wyraził się na giełdzie 
paryskiej pO\J,ażnej zwyżce walut ob­
cych. Niezależllie od spadku franka 
pewne wzmocnienie wykazał Nowy 
Jork. Zwyżka dolara przypisuje s ię 
masowym zakupom papierów amery­
kańskich przez kontynent europejski, 
które nastąpiły po reelekcji Roosevel­
ta. mimo początkowego niezadowole­
nia sfer giełdowyeh 7. wyboru demo­
kratycznego kandyda ta. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że d ewi­
za na Amsterdam ,,,::kazuje dalsze 0 -

slabienie. 

Aresztowani Chińczycy 
K a t o w i c e. (AJS) Aresztowany 

przed kilku dniami obywatel chiński 
Józef Czang-Fu wobec ukończenia do­
<:hodzeń o sfałszowanie dokumentów 
publicznych został' wypuszczony z wię­
zienia, bowiem posiada w Katowicach 
stałe miejsce zamieszkania i ożeniony 
jest z Polką, w związku z czem prze­
szedł nawet w Częstochowie na łono 
Kościoła katolickiego. 

Bezpośrednio jednak po wypuszcze­
niu Czang-Fu ponownie przytrzymała 
tym razem straż graniczna w związku 
z udziałem w aferze przemytu porce~ 
lany japOllskiej. Prócz niego został 
pr7.ytrzyman~T drugi mieszkaniec t. zw. 
kolonii chińskiej przy ul. Plebiscyto­
wej Dziu-Dar-Lee z Szanghaju, przy 
którym znaleziono 33 kg porcelany ja­
pońskie!, nrzemyconej z Niemiec przf'z 
Alojzego Machnika z Bielf'zowic. 

Olwbny A-qc;k 

Słoń'ce w czasie ... dnia 

Sąd uznał 27-1etniego Salomona 
Leona Prywesa winnym tezo, że 31 
marca br. podpalił fabrykę, stanowią.­
cą. własność spółki akcyjnej "Prze­
mysł Jedwabny" a faktycznie wła­
sność jego ojca Naftalego Prywasą i 
przez · to sprowadził niebezpieczeń­
stwo dla mienia innych i że uczynił 
to w celu uzyskania korzyści mate­
rjalnych dla siebie i za czyn ten ska­
zał na pięć lat więzienia i 5 tYSięcy 
złotych grzywny. 

Dalej sąd uznał teg~ż Salomona 
Loona Prywesa winnym usiłowania 
pn('kupstwa urzędnika policyjnego 
c-c1orn ,J cistą!)jenia od czynności, co u­
łatwił<lby mu zatarcie śladów podpa­
'Jenia i za rzyn ten skazał na półtora 
roku więzio'lia, łą.cznie zaś wobec 
zbiegu obu przestępstw skazał Salo­
mona Leona Prywesa na 6 lat więzie­
nia i 5 tys. złotych grzywny z zamia­
ną. ·na 300 dni więzienia oraz na po­
zbawienie praw obywatelskich i ho-

Sąd uznał, że Prvwes miał interes I 
w podpaleniu fabryki, gdyż uniknąłby 
przez to konieczności płacenia zobo­
wiązań własnych, uzyskałby premję 
asekuracyjna, dla siebie, gdyż towary Polska Agencja Telegraficzna do­
miał ubezpieczone, a ponadto rodzina konała właśnie epokowego odkrycia. 
.iego. stanowię.ca spółkę "Przemysł Trzeba jej tu odrazu powinszować. 

Odznaczenie marsz. de 80'00 
R z y m. (PAT.) Mussolini przyją.ł 

dziś marszałka de Bono i wręczył mu 
odzna.ki wielkiego krzyża orderu woj­
Skowego "Savoia.". 

O nag'"odę nau'kową 
i Uteraeką Warszawy, 

War s z a w a (PAT). W pię,tek 
dnia 6 bm. odbyłO się w ratuszu posie­
dzenie sądów konkursowych nagród 
naukowej i literacki~j m. st. Warsza­
wy. 

Posiedzenia sądów konkursowych 
nagród plastycznej i muzycznej odbę­
dą. si.ę w dniu 7 bm. 

Nazwiska laureatów ogłoszone zo­
stanę. w dniu święta niepodległości. 

Jedwabny", uzyskałaby większą ase- Oto treść najnowszego biuletynu 
kurację za spalone budynki i ma-:zy- Pata: 
ny, a niewl),tpliwie i sam oskarżony "T o ruń. (PAT). Donosza z Wejhe­
uzyskałby od nich pewne wynagro- rowa: Od paru dni panuie na całem 
dzenie, nietylko z udziału w rodzinie, wybrzeżu pogoda m~lista i wilgotna. 
ale i za spełniony czyn przestępczy. Z przy stosunkowo dość w\'sokiej, do­
tych względów sad uznał, że przestęp-/ chodzącej do 10 stopni temperaturze 
st~o przekupstwa i podpalenia z05tało Mgła jest specjalnie silna wieczorem 
Prywesowi w pełni udowodnione I i rano. W c z a s i e d n i a ch wilawi 
skazał go na wyżej podana łę.człlQ, ukazuje się n a wet s ł o ń c e." 
kare. Któżby to pomyślał? 

Pociąg 
najechał na samochód 

Sztokholm. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem w pobliżu HeJsingborg po­
ciąg najechał na samochód. Jadąca 
w samochodzie baronowa Yavus Per­
ron i jej tO-letni syn oraz szofer po­
nieśli śmierć. 

Obywatel japonski 
. ska,zany na śm'iet"Ć 

T o k i o. (PAT.) Agencja Domei 
donosi z Władywostoku o skazaniu za 
szpiegostwo na śmierć obywatela ja­
pońskiego Kaichiro Naka. Władze so­
wieckie odmówiły zakomunikowania 
konsulowi japo.tJskiemu odpisu wyro­
ku. 

W Wejherowie w czasie dnia uka· 
zuje się nawet słońce ... A co się ma 
do djabła pokazać? Stróż nocny? I 
czy wogóle słollce może się pokazać 
nie we dnie? 

A może to było amerykańskie słon­
ce, .które, .iak wiadomo, świeci, kiedy 
\VeJherowo pogrą.żone jest w ciempo­
ściach ... Na wszelki wypadek radzi­
my korespondentowi Pata, aby się nie 
ukazywał w Wejherowie. bo mimo 
dnia może się akurat pokazać tam 
słońce i wtedy... w y ś w i e tl i się 
cała prawda. 

Od biedy zrozumielibyśmy to nad­
przyrodzone zjawisko w Toruniu. 'Via­
domo - Kopernik! 

W s t r z y m a ł słońce, r u s z y ł 
ziemię ... 

Jeżeli P. A. T. nie umie r u s z y Ć 
rozumem, to niech weźmie przynaj­
mniej na w s t r z y m a n i e . . . 

T. Z. HERi':l~ ::; 
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W obronie robotnika polskiego i po-Iskich warsztat,ów pracy 

Ł ó d Z, dnia 3 pa:bdziernika. 
Przed niedawnym czasem pierwsi 

poruszyliśmy sprawę stosunków w 
przędzalnictwie. Za nami zajęła się 
teraz dopiero tym działem włókien­
nictwa prasa miejscowa i zamiejsco­
wa. 

Stosunki między przędzalnikami 
nicby nas nie obChodziły, gdyby nie 
to, że niesłychane ich postępowanie 
odbija się na nielicznych, gospodar­
czych placówkach polskich, które są 
doprowadzone do ruiny. Jednocześnie 
wszelkie manipulacje przędzalników 
odbijają się na cenach towarów, któ­
re musi kupować Polak. Zajmuje nas 
ta sprawa również ze względu na in­
teresy robotników Polaków, którzy w 
razie redukcji stracą ostatni kawałek 
chleba. 

Ostatnio rozeszły się optymistycz­
ne pogłoski o powiększeniu przydzia­
łu bawełny. Otóż mimo zapewnień 
~ydowskiej "Republiki" i "Głosu Po­
rannego" śmiemy twierdzić, że ilość 

, bawełny przywozowej stale się 
zmniejsza. Jak to się przed,stawia 
cyfrowo? Otóż przed wprowadzeniem 
ograniczeń dewizowych sprowadzała 
Polska ok. 5.700 tonn bawełny mie­
sięcznie. Przydziały obecne wynoszą 
5.000 tonn. W poprzednich miesią.cach 
o kilkaset tonn mniej. Na tem opie­
rają się wnioski "Głosu", Gdy mini­
sterstwo udzieli zezwoleń na przywóz 
Udaje się wtedy do Komisji Dewizo­
wej po przydział walut. Bawełna jest 
Jedynym punktem w naszem syste­
mie dewizowym, gdzie można ograni­
czać ilość dewiz. Przychodzi więc 
przemysł do Komisji Dewizowej i pro­
si o przydział dewiz na 5.000 tonn. 
Tam mu odpowiadają.: My możemy 
dać tylko walut na 4.300 tonnl - A­
leż Min. Przem. i Handlu określiło 
wysokość zapotrzebowania przędzy na 
6.oo0! - Co to nas obchodzi! Nie ma­
my dewiz, więc damy tylko walut na 
ł.300 tonn. Wobec tego powiększenie 
przydziału jest tylko na papierze, w 
teorji, w praktyce ulega zmniejszeniu. 
"Głos Poranny" znowu zrobił gaffęl 

Zresztą. to jest mniejsze zmartwie­
nie. Zmniejszono ilość sprowadzonej 
bawełny, zmniejszą. się odpowiednio 
przydziały i niema wielkiego kłopo­
tu. 

Jak już poprzednio w naszych ar­
tykułach zauważyliśmy, niektóre wiel­
kie firmy, oparte głównie o kapitał 
obcy, żydowski, przędzę chowają w 
skł~dach, by nią. zapewnić sobie za­
robki i zysk na kapitale w razie e­
wentualnej dewaluacji. Robi to kapi­
tał obcy. Gorszą rzeczą jest, gdy po­
piera spekulację przemysł znajdują.­
cy się pod nadzorem państwa. Mó­
wiemy tu o Zjedn. Zakł. Scheiblera i 
Grohmana. Kierownikiem ich jest 
gen. Maciszewski z ramieni'a Banku 
Gosp. Kraj. Otóż znany nam jest wy­
padek następujący. Od paru lat ist­
niała w Kosowie na południu Polski 
Chrześcijańska wytwórnia kilimów. 
Właściciel jej Polak doprowadził 
przedsiębiorstwo do kwitnącego sta­
nu. Przędzę stale kupował w Zjedn. 
Zakł. S. i Gr. Obecnie przędzy dostać 
nie może. Sami więcej produkujemy 
- pada odpowiedz. Inne firmy mają 
również świetny pretekst do odmowy. 
- Nie kupował pan u nas przedtem 
wobec tego my panu obecnie nie 
sprzedamy. Musimy obsługiwać na­
szych dawnych klientów. I placówka 
p<>lska będzie musiała ulec zagładzie. 

Jednocześnie wiemy, ~e 40 proc. 
sprzedażnej ilości przędzy zakupuje w 
Zjedn. Zakł. Scheiblera i G. tyd Ham­
burger. 

Jest to pan, który nie ma żadneg() 
przedsiębiorstwa przetwórczego. On 
to, gdy komuś b. potrzeba przędZY, 
sprzedaje ją. po cenie dowolnej, on r0-
bi interesy tak świetne, że ostatnio 
kupił na Sienkiewicza 3 domy. I te­
mu Żydowi polska firma pod zarzą.­
dem pal'lstwowym sprzedaje przędzę. 
W styd! 

Naturalnie padnie odpowIedź: wol­
no sprzedawać każdemu, jest przecież 
przy t zw. kartelu przędzalniczym d&­
legat z Min. Przem. i Handlu. On 
kieruje cenami i trzyma przemysł w 
ręku! 

Nie chcemy nikomu ubliżyć. ale 
lntlsimy zaznaczyć, że jest to tylko 
biurokrata, emerytowany radca, umie­
jr f" s i ~ poruszać tylko wśród papier­
k v\". I takiego człowieka miallowa-

no delegatem, on ma ukrócić swawo- drogą winien pójść rząd. Jak WpTO­
lę przemysłu przędzalniczego? Prze- wadził reglamentację pI'zywozu, niech 
mysłu, którego członkowie umieli so- wprowadzi biuro sprzedaży. 
bie zawsze dać radę i są. kutymi na Wiemy że można obliczyć Ilość 
cztery nogi. przędzy, ~trzymanej z przydzielonej 

Cóż może on zrobić np. takiemu p. ilości bawełny. Każdy przemysłowiec 
Maksowi Konowi z Wimy, który obec- musiałby oddać tę przędzę do dyspo­
nie posiada wielką oddłużoną fabrykę, zycji biura sprzedaży, na którego 
dzięki upa:dłościom, który wywiera czele stanęłoby grono ludzi przezna­
presję na rząd polski, mówią.c: "Daj- czonych przed rz ą.{} , ml!drych i spryt­
cie gwarancję za mnie Anglii, bo ju- nych. 
tro wyrzucę na bruk 6,000 robotni- Dziś w twardeJ' konieczności, w 
ków?" .. warunkach dla Polski prawie ze wo-

Delegat me .pomo~e. Zawsze prze- jennych, trzeba wprowadzić porzą.dek 
~ysło~c~ pO',!,ledzQ. 1 nawet ":ldowo.d- oJ'enny mocny i ostry. 
mą kSIązkaml magazynoweml - Ja, w , 
wszystką. przędzę sprzedałem. Komu? I Na spekUlację musi się znaleźć 
Nie wiem, nic mnie to nie obchodzi. sposób! 

Jest tylko jedna droga ratunku. Tą INO. 

Gdy Przybył przybył do ukochanej 
Wyprawa ~końc*ona "kamienną 8erenadą", obra~q wlad~y, 

memo-lowaniem celi i ... t"okiem wi·ę#ienia 

Z a w i e r c i e, 6. 11. - Piotr Przy- tek zwabiła stróża bezpieczeństwa pu­
był, lat 32, mieszkaniec Czestochowy, blicznego, w osobie posterunkowego 
uraczywszy się wspólnie ze swymi Jakóba Piwowara, który "serenadzi­
kompanami alkoholem - przypom- stę" doprowadził do miejscowego are­
niał sobie, że ma w Poraju, pow. za- sztu, Przybył po drodze stawił poste­
wierckiego, narzeczonę., której od runkowemu opór i znieważył go, a na­
dłuższego czasu nie odwiedzał. Nie stępnje powybijał wszystkie szyby w 
namyślając się wiele, wsiadł do po- oknach celi i zdemolował piec, czyniąc 
ciągu i wkrótce bvł u wrót domostwa z celi aresztu gminnego istne rumowi­
ukochanej, Ireny Kołodzie,iczykówny. sko. 
Panna Irena, niepomna widocznie Za te czyny Piotr Przybył zasiadł 
dawnego afektu ' dla Przybyła, nie na ławie oskarżonYCh sadu okręgowe­
chciała go wpuścić do domu. go z Sosnowca na sesji wyjazdowej w 

Zawiedziony PrzYbył nazbierał na Zawierciu, 'V czasie sprawdzenia kar­
szosie kamieni poczę.ł niemi bombar· ty karalności Przybyła okazało się, że 
dować okna mieszkania narzeczonej. jest on już lO-krotnie karany za różne 
"Muzyka" Piotra Przybyła, WYdzwa-1 przestępstwa pospolite. Sad po rozpa­
niana na szybach okien ukochanej, trzeniu sprawy skazał Przybyła na l 
nie przełamała jej oporu, ale na dobl- rok bezwzględnego więzienia. 

Afera w przemyskiei Kasie Oszczedności 
Przywileje, dla 'J;yda 6}ojfe,ra 

Przemyśl, 6. 11. - W Przemy­
ślu ogólnie się mówi o kompromitu­
jącej aferze, spowodowanej na szkodę 
Komunalnej Kasy OSzczędności. Przez 
szereg Jat czynna była w PrzemyślU 
żydowska fabryka wyrobów żelaznych 
pod firm~ "Cyklop". Od dwu lat fa­
bryka ta była nieczynna. Nieruchomo­
ści i urządzenia posiadaję. jednak du­
żą. wartość, zwłaszcza, że fabryka by­
ła obciążona tylko kwota. 50,000 zło­
tych na rzecz Kasy Oszczedności. 
Przed rokiem urzę.dzenia "Cyklopu' 
zostały wydzierżawione zakapturzo­
nej żydowskiej wytwórni pieców "A­
merican Union", której współwłaści­
cielem jest cieszę.cy się fatalna opinją 
właściciel trzeciorzędnego hoteliku 
"Grand", niejaki Mojżesz SoHer. Otóż 
Żyd ten, chcąc wejść w posiadanie 
dawnych objektów "Cyklopu" zgłosił 
się do !{asy Oszczędności i zapropono­
wał jej zakupno pretensji do "Cykl 0-
pu", ale za kwotę 37 tysięcy, czyli 
13 tysięcy złotYCh zuchwałemu Żydo­
wi ka,sa miałaby podarować z pienię­
dzy publicznych. Zdawałoby się, że o­
ferta powinna być bez dyskusji od­
rzucona. 

Ale od czegoż wpływy żydowskie, 
które w kasie zastępuje radny żydow· 

ski Schnatzker, doskonale opłacony. 
Dość, że oferta Sojfera została przy­
jęta. 

Na tem Jednak skandal się nie 
kończy, SoJfer zamiast zapłacić kasie 
tych 37 tysięcy złotych, wniósł poda· 
nie do kasy z prośbą o pożyczenie mu 
powyższej kwoty na lat 15. Rezultat 
taki, że .Iuż dotąd SoJfer otrzymał 25 
tysięc)', a resztę przyobiecano mu dać 
w najbliższym czasie. Czyli SoHer nie­
tylko grosza nie zapłacił. ale na KKO, 
zarobił 13 tysięcy złotych, a nadto zl1-
cytuje teraz "Cyklop" i odrazu stanie 
si., bogaczem. 

Oto, w jaki sposób powsta,ia. żydow­
skie fortuny. Nie .lest to ostatni "inte­
res" K. K. O. Przed kilku laty poży­
czono innemu ŻydOWi, Hackenowl, 
kilkadziesię,t tysięcy złotych. Żyd ple­
nię.dze wział i uciekł do Palestyny, 
pozostawiaJę,c ma.iatku kilka tysięcy 
złotYCh. I{asa straciła około 50 tysięcy 
złotych. Warto jeszcze dodać, że pod­
czas, kiedy Żydzi sa. w tak skandalicz­
ny sposób forytowani. to Polacy od 
kilku miesięcy żadnych pożyczek nie 
oczekują. OpinJa pUbliczna domaga się 
zabrania w tej sprawie głosu przez 
prezesa rady nadzorczej Komunalnej 
Kasy prezydenta Chrza,nowskiego. 

Łódzka "Wenecja" 
Zwied'#4jele mMsfo be. ~eki, gUie po-w6tU .ale-t»4 IIomu 

(Patrz zdjQCla na str. 12-eD 
Ł ó d i, w listopadzie. A gdyby tak stało się coś podobnego 

Stanowczo nie doceniamy Łodzi, w Ameryce, albo bodaj w Szwajcarji, 
napewnoby już we wszystkich biu­

przyzwyczailiśmy się zawsze na to rach podróży wisiały wielkie plakaty: 
miasto narzekać, że jest brzydkie, "ZwiedzaJ miasto bez rzeki, adzie po-
nieciekawe, szare... ód' l d l'" 100 R ki 

A gdy się zjawi coś niezwykłego, w z z a ewa omy, a "ze 
godnego uwagi i eiekawego, staramy brak, a powódź, jak nad NUem 
się tego nie dostrzec. Obojętnie prze- śpleacłe obeJrze6 Jedyny wypadek na 
chodzimy mimo... kul1 złemsklej!lJ'f ... 

Naprzykład, czy istnieje wiele ta.- A naprzykład teraz akunt tam, 
kich miast, które nie mając rzeki, co gdzi~ zazwyczaj zda:za !ię ~ niesa,., 
pewien czas przeżywałoby powódź? mowIt ~o~ódź, za~ll1ast uhc mamy 
Przecie to jest fenomen! Inniby daw- "weneckl.e kan~łr. . 
no t~ rozreklamowali na cały ś'wiat, I Kto SIę tem mtersuJe1 
a my nic. Poprostu szafy trochę po- Po za. tnieszk.otńcami Ulicy Mary-
pływają., ludzie przez pewien czas sińskiej nikt! 
klną, w żywe kamienie i znowu cisza, A toć to prawdziwa łódzka "Wene-

cja"! - Szeregi domków stoją nad 
głęboką wodą, jak rok długi. ~dy jest 
deszcz - woda, gdy deszczu mema -: 
też wodal Cicho, ładnie w lustrzane) 
tafli drżą. odbicia facjatek i drży. mi~­
szkaniec ze strachu, g.dy pomysh, ze 
trzeba wyjść na ulicę,.. Ludzie ta~ 
mieszkają. prymitywni, nie domyślIh 
się, że trzeba po tych kanałach pu­
ścić gondole. I wszystko byłoby vi 
porządku! Z Warszawy Judzieby przy: 
jeżdżali, żeby tylko popływać w ŁodZI 
gondolą.! Pięknieby było. Zakocha­
ne pary, zapatrzone w księży; cichO 
przepływałyby ulicą Marysińską tam 
i z powrotem, a okoliczni mieszkańcy, 
zamiast narzekać, wiosłowaliby, pię;~­
nie przystrojeni w barwne szaty i 
śpiewalL. I forsaby była i zabawa! 

Ale jeżeli ludzie sami nie umiejąl 
tego zorganizować, to od czego jest 
magistrat?! 

Trzeba poprostu powołać czy tam 
zamianować "odnośnego" referenta, 
zorganizować odpowiedni resort tury­
styczno - kanałowo - propagandowy i 
już! 

Wtedy nie trzeba będzie myśleć o 
odwodnieniu ulicy Marysińskiej, bo ~o 
zajęcie jałowe, Ani woda od tego Ule 
wyparuje, ani mies-zkańcom ni.c nie 
przybędzie, .. Tyle, że od myślellIa gło­
wa się rozboli, .. 

Przecie myślą. już o tem w sławet­
nym i prześwietnym magistracie ()d 
wielu lat. I nic. Woda i błoto pozo­
stały. To też z1l.miast myśleć dalsz~ 
pięć lat o skanalizowania, trzeba 1"0: 
prostu uruchomić gondole, lub bodaj 
prom parowy! ... 

m-t 

Skarga Uszera Kona 
Ł 6 d Ź, 7. 11. - W dniu wczoraj­

szym na wokandzie są.du okręgowep.'o 
w Łodzi znalazła się sprawa Oskara u­
szera Kona z "Widzewskiej Manufak­
tury" przeciw redaktorowi odpowie­
dzialnemu "Wieczoru Warszawskie­
go", Józefowi Matuszczykowi. 

W dniu 21 września br. "Wieczór 
Warszawski" zamieścił artykuł p. t. 
"Ostatnia niedziela przedwyborcza", w 
którym m in. powiedziano, że "Uszer 
Kon na Widzewie popiera f1nan80wo 
"Czerwony Front". 

Knn w skardze podał, że nie czuja 
!i~ obrażony tern powiedzeniem, leu 
pozbawia go to potrzebnej dla wyko­
nania zawodu opinji. Obrollca MatUr' 
szczyka, adw. Rosner, wyjaśnił, że ow 
skarżony znajduje się w areszcie i ie 
wezwania mu nie doręczono. Wobec 
tego rozprawę odroczono na inny ter· 
min. 

Tekturowe skrzypce 
War s z a w a. (Tel. wł.). Inżynie,r 

Kolitko z Warszawy zbudował z tek­
tury skrzypce, wiolonczelę i kontra­
bas. Na pierwszy rzut oka nie różnią. 
się one wcale od normalnych i w prak­
tyce mają. jedynie ton bardZiej mato­
wy i słabszy od instrumentów nor­
malnych. Tekturowe skrzypce mogą. 
mieć przyszłość przed sobą. wobec ła­
niej prOdukcji. (w) 

Na ubo-c~u 

Bądź uśmiechnięty! 
Urz/J,d państwowy. Ruch, balas. ue­

kam w ogonku przed okienkiem nr. 6. 
~toś nade'pna,l mi na odcisk. Kłaniam aię 
l szepczę: 

-' Przeprru;zam naJmGcniej. 
Powoli ,przysuwam się do okienka. za 

kt6rem urzęduje blady biuraIiBta w rogo­
wych okularach. Przedstawiam mu swa, 
sprawę. 

-' To na pierwszem piętrze, okienko 
nr. 1~. 

- Dziękuję. 
Id~ pod wskazanym adresem, czekam. 

t y l łt o p6l godziny. Dostaję wreszcie ja­
ki'Ś świstek i ma.szeruję do pana dyrektG­
ra. Zameldowano mnie. Mija kwadranB. 
Dyrekt~I'~ niema, ZaBtępuje go chudy, ły-
6y grY1:1plórek. Grnmoli coś na mGim 
światku i nrzvklada ogromn/J, pieczęć. 

- Pan będzie łaskaw p6jść jeBzcze do 
okienka nr. 8. 

- Doskonale! Serdecznie dziękUję. 
Znów mija ,pół godziny, Wreszcie od­

dycham. Spra.wa załatwiona. Jak Btrza­
la pę<lzę do domu, Wyczekałem Bię do­
eyć. at mnie dziad~i braH. 

W sieni urzędu dOoStrzegam moe po-
tółklych i popstrzonych plakatów: 

- Myjcie owoce! 
-' Cukier krzepi! 
= Pa'PierOoS koncentruje myśli! 
~ Nie 'Pluj! Plwocina jeet rOZ&lAłru. 

kiem gru~Iicy! 
- Ba,dt uśmiechn.ięty!! ... 
I wiecie co? Uśmiechnąłem się tak C7a­

rownie, iak Belzebub lV piekle nad świet!) 
złowioną duszą Mik. 
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(fuj e, Zdawało mu sIę, że słyszy 
świegot ptaszków budujących 
gniazda na wiosnę, że czuje pie­
szczotliwy podmuch wietrzyka 
i ciepło wiosennego słońca.,. 

• • Ii:. • ~ 

!- No, i co? Spełniła się moja 
przepowiednia? Spotykamy się 
oto całkiem smętnie na śmiet­
niku'l - pytał z goryczą ze­
schły liść dębu tak samo ze­
schłego i pomarszczonego towa­
rzysza. 
Rzeczywiście girlanda z liści 

zwiędła, więc wyrzucono ją na 
śmietnik, a- z nią. razem dostał 
się tam piękny niegdyś listek 
klonu. 

- O nie, szanowny panie -
uprzejmie jak zwykle odparł ten 
'ostatni. - Nie miał pan racji 
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twierazą.c, iż najlepszą rzeczą 
jest spokój. Bynajmniej nie ża­
łuję swej podróży, i zdaje mi 
się, - dokończył cichutko do 
siebie - iż wiem już teraz, co 
mi chciał powiedzieć złocisty 
listek brzozy. 

Z. Laubert·Kulakowska 

Człowiek siworzony jest do 
pracy, a praca jest częś<."iowo mo­
dlitwą Bogu miła,. 

• 
Lenistwo niszczy tysia,ce ludzI, 

= praca lilie krzywdzi nrkogo. 

• 
tadna a tadna Ipra~a nie hańbI 

człowieka i nie ponf/ta go. W naj­
mniejszą. nawet 'Pra~ę mote wlać 
ducha. radości, podnieść ją. i uszla.­
chetnić. 

Hallo! Czesław, Marfa l Dobrochn8 Mfillerowie w Sza.motułach: Dzlę~ 
Imję Wam serdecznie za. miły liścik i za ofiarę na. samoloty .,Chrobre" (po. 
kwitowanie czytaliście jut w nrze 43). Bardzo się ci e.sz ę, te "MOJ PRZYJA­
CIEL" tak bardzo Wam się podoba. O to bowiem mi chodzi. ateby Wam 
wszystkim si~ podobał, i atebyście widzieli w nim rzeczywiście swego praw­
dZiwego najszczerszego przyjaciela. który da Wam i rozrywkę przyjemną 
i udzieli rad pożytecznych. Przy sposobności jednak na'Piszcie coś wif!cej 
o Bobie. Sciskam Was mocno. - Alfons Mauszewskl w Drawsku: Mój ko~ 
ehany, nie idzie o to, ile kto dal na "Chroorego", lecz czy dal z poczucia 
swego obowiązku i serca patrjotY'Cznego. To właśnie jest najwatniejsze. Po­
gadanki o sporcie bf!dą jeszcze, ale nie zbyt wdeJe, bo nie byłoby miejsca 
na inne sprawy. Twoja przygoda harcerSIka za:baWlIla, druhowi Z. nie udało 
Aię tym razem. ale w przyszłości on się poprawi, i zostanie jeszcze dzielnym 
zuchem, Czuwaj! - Leszek Michalak w Oatrowie: Sprawa Twoja będzie za­
łatwiona, tY'l'ko jeszcze trochę cier.pl1iwości. Sciskam Cię i całuję, - Staś 
Garstecki w Szczepankowie: Widzę z Twego listu, te spędziłeś wakacje bar­
dzo przyjemnie. Wi~c tatuś TWÓj także był w Truskawcu? ale pewnie wczt>ś­
lIliej, w lipcu lub sierpniu? Bo inaczej bylibyśmy się chyba poonalf. Dziękuję 
Ci ślicznie za fotografję; teraz przynajmniej wiem, jak wygla,dasz, i gdY'bym 
Cię spotkał, odrazubym poznał. Fotografję włączyłem do albumu mych 
przyjaciół. Marylka więc ma teraz dużo kłopotu z podróżowaniem do szkoły, 
rozumiem. Ale kiedyś przecie przy :niedzieli znajd'zie mate trochę CZ8l!U na 
ut dla Wuj,ka Czesia i opisanie swego życia 6zkolneJ;{oJ, Ściskam WaB Qloojj 
• ~dr~wd.am.. 
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Rok I - Nr. 46 

Idźmy śladem Władka ••• 
(Gał"ęda dWlld~iesta tr~ecia) 

Kochanięta! Dużo Wam już 
na tem miejscu opowiadałem o 
pilności, pracowitości i obo­
wiQ.zkowości. Kto pilny i praco­
wity, kto spełnia dokładnie swe 
obowiązki, ten posiada serce 
spokojne, pogodne i radosne, 
ten jest zawsze wesół i swobod­
ny. 
Dziś pragnę Wam opowie­

dzieć o pewnej bardzo Wielkiej 
cnocie, która daje sercu czło­
wieka również wielkę. pogodę i 
radość, a o której słyszałyście 
zapewne dużo ubiegłe-j soboty 
(30 października) w szkole. Tą 
cnotą jest oszczędność. Ażeby 
Wam wytłumaczyć, co to jest 
oszczędność, opowiem historję 
prawdziwą. z życia dwóch star­
szych chłopców: 
Był raz ojciec, który miał 

dwóch synów: Staszka i Wład­
ka. Ojciec był to człowiek mą­
dry i roztropny, i pragnął, aże­
by synowie zaprawili się w sa­
modzielności, to znaczy, by nau­
c:zXli si~ sami radzią o. sobi§,o 

Dlatego dnia pewnego przy­
wołał ich do siebie, dał każde­
mu skarbonkę i powiedział: -
Czas już, ażebyście się wyuczyli 
jakiego porządnego zawodu. 
Idźcie tedy w świat, do miasta, 
i uczcie się, pracujcie i o­
szczędzajcie. Pamiętajcie, że 0-
oszczędnościę. i pracą. narody 
się bogacą. Każdemu z was 
daję skarbonkę, a na zachętę 
do każdej skarbonki wrzuciłem 
1 złotego. Za trzy lata wrócicie 
do mnie, i kto więcej przyniesio 
oszczędności, temu oddam mo­
je gospodarstwo. Idźcie więc z 
Bogiem, i pamiętajci(', com po­
wiedział. 

I poszli chłopcy w świat, obaj 
przywędrowali do Poznania. -
Staszek, starszy, udał się w 
naukę do stolarza, a młodszy 
Władek zgodził się do kowala. 
Ale Staszkowi nie bardzo była 
w smak nauka u stolarza, pra­
ca wydawała mu się za. ciężka, 
a pracować nie lubił. Mimo 
wszy':stko lakoś tam wysiedział 
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I ma.jster zaczę.ł mu na.wet wy­
płacać eo tydzień pO. kilka zło­
tych, 

Ale Staszek był lekkoduchem, 
Zaledwie dDstał pienię.dze do 
ręki, odrazu poszedł z koleżka­
mi do cukierni po ciastka, a po­
tem na piwko i od razu 
wszystkie pieniądze wydał. 

Zczasem do picia piwka tak 
się przyzwyczaił, że już codzien ... 
nie musiał pić, A ponieważ pie­
niędzy zabrakło, przeto rozbił 

skarbDnkę OjcDWą, wyję.ł zło­
tówkę, którą mu dał Djciec, i tę 

złotówkę także przepił, Potem 
sprzedał koszulę i buty, żeby 
tylko ZdDbyć w ten spDsób trD­
chę pieniędzy na piwko., a 
wkońcu ukradł majstrDwi swe­
:::nu pieniądze i dostał się do 
więzienia, Smutny był lDS Sta­
szka, który był synem marno­
trawnym i słów ojca nie wzią.ł 
sobie do serca, 

A co się działo w tym czasie 
z Władkiem, Władek, zgodziw­
szy się do kowala, przykładał 
się do nauki bardzo pilnie, -
Uczył się nietylko kowalstwa, 
ale nadto zaabonował sobie ga­
zetę, uczył się rysować, 

Majster jego nie miał dla nie­
go nr\6 t: d Aw pochwały, To tez 

przygarnął go do rodziny swo­
jej niby syna rodzonego, zwła­
szcza,że Władek był zawsze 
wesół, i ochotny do wszelkich 
posług, Pani MajstrDwej pDma­
gał ziemniaki skrobać i uprzą.­
tać izby, Dzieciom pana Maj­
stra czytał opowiastki z swej 
gazetki - i wog6le był , chłop­
cem dobrym i użytecznym, 

Poza tern był mądry i oszczęd­
ny, ale nioe sknera, Gdy bowiem 
spotkał na ulicy wygłodzonego 
biedaka, to bez namysłu wstę­
pował do piekarza, kupił bułkę 
i dał biedakowi, Miał serce mi­
łosierne, 

Ale był oszczędny. Odmawiał 
sobie wszelkich szkodliwych 

/ 
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'- Czekaj, ja ci poszukam -
zaofiarowała się naj starsza z 
gromadki. 

- O, widzisz, jaki śliczny 
purpurowy listek klonu pływa 
po tej kałuży. 

I znów nowe kDleje losu prze­
chodził nasz mały bohater, Gdy 
wraz z innemi liśćmi dostał się 
do tornistra, powiedział sobie, 
rozglądając się po swem wię­
zieniu: - No, zabawnie to tu 
nie jest, ciemno i ciasno, ale 
różnie już bywało i zawsze ja­
koś wreszcie było dobrze, tylko 
trDchę cierpliwości I Czeka mnie 
jeszcze coś pięknego i wielkie­
go! , 

I rzeczywiście po jakimś cza­
sie wydobyto listek, uwolniono 
go z więzienia i wpleciono w 
sam środek girlandy, 

Było słoneczne listopadowe 
południe, Przez wysokie okna 
wlewały się do sali rekreacyj­
nej całe potoki światła, migocQ.c 
płomiennie na czerwieni chorą­
giewek biało - czerwonych i na 
złocie porozwieszanych na ścia­
nach festonów jesiennych liści. 
Najpiękniejsze festDny z klono­
wych liści zdDbiły godło: na 
czerwonem polu królewski biały 
ptak zdawał się unosić gdzieś 
w górę, Znajomy nasz listek pa­
trzył nań z zachwytem, Nie bar­
dzo rozumiał, co się działo wko-

ło niego, nie wieaział, IZ wraz 
z innemi listkami tworzył mi­
sternie ułożony napis: ,,11 listo­
pada" - a gdyby nawet wie­
dział, na nicby mu się to nie 
przydało, Nie wiedział, na co 
zebrały się te tłumy uśmiech. 
niętej wesoło dziatwy - nie ro­
zumiał, co się działo wkoło 
niego, lecz cały ten uroczysty 
nastrój udzielił się i jemu, 

- Teraz przeżywam moją naj­
ciekawszą przygodę, - myślał, 
rozglądając się z zaciekawie­
niem po skupionych buziach 
dzieci, po pogodnych lecz po­
ważnych twarzach nauczyciel­
stwa i po całej rozsłonecznio­
nej sali W tern uderzyły 
go i zainteresowały słowa jed­
nej z przemawiających nauczy­
cielek: Jak liście miotane 
wiatrem - mówiła nauczyciel­
ka - jak te liście na j-esieni, 
rozwiał los synów jednej ziemi 
po całym świecie, Ginęli na da­
lekiej północy, na Syberji, ginęli 
na zachDdnich rubieżach i na 
wschodnich krańcach, na dale­
kich lądach i odległych mo­
rzach, a wszyscy jedno słowo 
mieli na ustach: Polska", 

Dziwna cisza zap anowała na 
sali, Dziesiątki oczu płonących 
wpatrywało się w ' pobladłą. 
twarz nauczycielki, dziesiątki 
młodych piersi nie śmiało głoś­
niej westchnąć. 

- Aż nadeszła wiosna, - w 
głosie nauczycielki zabrzmiały 
teraz radDść i triumf, - Jak 
zwykle po smutnej jesieni na­
staje pełna nadziei i wiary w 
jutro wiosna", 

Dalej już listek nic nie sły­
szał, Jakieś wielkie wzruszenie 
ogarnęło go z taką siłą, iż za­
pDmniał nawet, gdzie się znaj-
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Sobota 

Faza: 7 

~ 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sobota: Flrrencjusza b. 
Niedziela: Klaudjusza 

Kalendarz slo'wfaliski 
Sobota: Żytomira 
NIedziela: Sędzi \\ ója 

Słońca: wschód 6,59 
zachtd 16.13 

Dlugość dnia 9 g. H min. 
Księżyca: wschód 24,5i 

zachód 13,27 
dzień przed nowiem. 

~~re~ redak[ji i adminiitra[ji W tO~li 
telefon redakcji i administraeJi n3~55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla In.erent6w 

od 10-12 

HOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz:sie;szej dyżurują apteki: Steck­

la, LLmanowskiego 37, Jankielewicza, Sta­
ry Rynek 9 (żydowska), Stani3lewicza, 
ul. Pom0rska nr. 91. Borkowskiego. Za­
wadzka 45, Głuchowskiego. NaroltowicZ8 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
skiego, Piot.rkowska 307. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 100-łQ. 

Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 

Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny .....o "Kres wędrówki", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria i Metro - .. Pokusa". 
Corso - .. Promenada miłości" i "Sing-

Sillg'·. 

Capitol - ,.Żona czy sekretarka". 
Mimoza - "Potępieniec". 

Mewa - "Jolika". 
Pnedwiośnie - .. Pieśń miłości". 
Palace - "Dwa dni w raju". 
Rialto - "Ostatni akord". 
Ikar - "Piekło" i "Nocny patrol". 
Stylowy - "Hrabina Marica". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gi.cznej przy miej.skiem muzeum przyrod­
lliczem w parku Sienkiewicza na dzień 
października 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyż>sza plus 9 st .. naj· 
niższa plus 3,2 st. Barometr: 740, tendencjo. 
spadek ciśnienia. Słabe wiatry połu1in\o­
wo-zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszy ciągu pochmurna z przeja­

śni~niami. temperatura bez większych 
zmian. 

Z ~YCIA ORGANIZACY.J 
. Z .Polskiego Tow. Krajozuawczego. W 

niedZielę, 8. b. m. odbędzie się dla cdon­
ków . Tow., pOSiadających niewykorzysta­
ne bilety turystyczne na odległość około 
500 klm. wycieczka jednodniowa do San­
domierza. Wyjazd w sobotę z Lodzi o 
godz. 1.40 w nocy, przyjazd do Sandom'ie­
rza w niedzielę 9,31 rano. Powrót w nie­
dzielę, o godz. 19,05, przyjazd do Łodzi 
0,44. W drodze powrotnej odcinek Sando­
mierz - Skarżysko będzie przebyty po­
Ciągiem po·śpiesznym. Na koszty organi­
zacyjne ijlobrana będzie opłata 50 gr od 
każdego uczestnika. Wszelkie opIaty za 
zwiedzenie zabytków na miej8cu, wyży­
wienie i dopłatę za pociąg pośpieszny (oko­
ło 1 zł 50 gr) ponoszą uczestnicy 06obiście. 
Członkowie T-wa nie posiadający biletów 
turystycznych. mogą wziąć udział w wy­
cieczce w grupie nie mniejszej od 5 osób 
za opłatą 20 zł za przejazd w obie strony. 
Informacje i zapisy w lokalu T-wa, Al. 
Kościuszki 17. w godz. 19-20. 

W sobotę, 7. b. m .. o godz. 20 kolejna 
miesięczna herbatka dla członków Towa­
rzystwa i wprowadzonych gOŚci z odczy­
tem p. Czeraszkiewiczówny p. t. "Wraże­
nia z wycieczki autem po Turcji". Odczyt 
ilustrowany będzie przeźroczami. Po od­
czycie koncert muzyki wschodniej. Pro­
simy członków o wzięcie najJiczniejszego 
udziału wraz z rodzinami i znajomymi. 

KOMUNII(ATY 
Program uroczystości 11 listopada. Ko­

~itet obcho~u uroczYJto-ści w Lodzi usta­
lił następujący program uroczystości 
święta w dniu 1.1 b. m. Wtorek, dnia 10. 
b m., godz. 18 - capstrzyk orkie8tr na 
ulicach miasta. 

Środa, dnia 11. b. m., godz. 7 - hejnał 
z wież kościelnych, 9 - nabożeństwo w 
świątyniach; 10 - uroczyste naboteilstwo 
w Katedrze św. Stanislawa Kostki; 11,20 
- przekazanie wojsku karabinów maszy­
nowych. ufundowanycli przez pracoda w­
ców i robotników firmy L. Plihal i S-ka 
oraz przez pracowników Monopolu Tyto­
niowego w Łodzi; 12 - defilada - ul. 
Piotrkowska 10.1,; 13 - odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej ku czci peowiaka ś. p. 
Stefana Linkego na gmachu Banku Pol­
skiego, Al. Kościuszki 14; H i 17 - akade­
mja w Teatrze Popularnym dla wojska; 

Numer 261 OREDOWNIK, niedziela" dnia 8 listopada 1936 Strona D 
J 

Ze świata praCY 
KRONIKA SĄDOWA 

Bukiet terorystów. Wczoraj przed sa;­
dem okręgowym OdpOWiadało 7 robotni­
ków żydowskiej fabryki Bracia Kukiet (6 
Sierpnia 58), oskarż'onych o teror, wyrzu­
cenie 3 niewygodnych robotników za to, 
że zeznawali przeciw delegatowi komuni­
stycznemu. Charaktarystycznem jest, że 

L ó d ź, 7. 11. - Wczoraj odbyć się 
miała druga kolejna konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej i 
unormowania warunków pracy w 
przedsiębiorstwach autobusowych. -
Przedsiębiorcy nie stawili się i konfe­
rencja nie doszła do skutku. Inspek­
tor pracy wystąpił z represjami praw­
nemi przeciw przedsiębiorcom. 

* 
Odbyła się wczoraj na nowo konfe­

rencja w sprawie unormowania płac 
pracowników fizycznych W ubezpie­
czalni, a więc posługaczek, wożnych, 
dozorców itd. Domagają się oni sto­
sowania płac na poziomie z 1934 roku, 
t. j. 140 złotych dla mężczyzny i 120 
dla kobiety. Dyrekcja przyjęła warun­
ki i OŚWiadCZYła, że po rozpatrzeniu 
ich zwoła nową. konferencjQ i da odpo­
wiedź. 

* 

tulu ze wszystkich czterech oddzia.lów 
wynoszą ponad 45 tySięcy złotych. 

* W dniu wczorajszem odbyła się ko- terorystami bylo trzech Niemców i jeden 
lejna konferencja pod przewodnie... Żyd. Tło sprawy jest następujące: Dnia 17 
twem inspektora pracy Kakowskiego lipca br. 1.a lawie o·skarżonych zasiadł de­
doprowadziła po kilkugodzinnych de- legat fa.bryki Bul.ietów, Karol Erdman, 
batach do zawarcia układu i z1ikwiclo- oskarżony o wygłoszenie na zebraniu ra· 
wania strajku okupacyjnego 2.400 1'0- botniczem. w tej fabryce komunistycz'nego 
botników firmy. Allart, Rousseau i Co. przemówien.ia. Jako świadkowie zeznawali 

robotnicy tejże fabryki Odrowski. Nemec 
(Kątna 19). Wieczorem robotnicy opu- i Leśniewicz, którzy o·bciążyJi Erdmanna, 
ścili mury, a od poniedziałku, 9 bm. zezna.jąc prawdę, Erdmann skazany zo­
podejmują w liczbie 3 tysiące prac~, stał na 6 miesięcy więzienia. Po rozrpra­
albowiem 600 pozostawało poza mu- wie zwołał on we fabryce zebranie i u· 
rami. Warunki układu są następują- chwalono zdrajców świadków wyrzucić. 
ce: Podburzeni rzucili się z łomami i kijami 

\ ' d l na Odrowski('go, Nemeca i Leśniewiczd, 
1) Ilosć obrotów maszyn przę za - pobili i wyrzucili z fabryki, pazbawiając 

niczych zostala pozostawiona w zwięk- pracy. Wczoraj sąd okręgowy PO rozpozna­
szonej formie, ale obsługa ' maszyn niu sprawy skazał Karola Erdmanna, Mo­
zwiększona zostanie o 50 procent. szka Lichtensteina, Emmę Bonn. Irmę 

2) Na przędzalniach włóczkowych J988e. Marjannę Dąbrowską. Władysława 
Obsługa płatna dziennie przy pracy a- Cieślaka i Józefa. Palusiaka za teror na. 
kordowe]' otrzyma wynagrodzenie a- sześć miesięcy więzienia, z zawies~eniem 

., kary 
kordowe, a za prace nocną. zastosuje . 

Robotnicy fabryki Ejtingon wcbec się dodatek 10 procent. I 
niemożności uzyskania pretensji za Dwa sporne punldv przekazano do KRON I KA GOSPODARCZA 
godziny nadliczbowe przy czyszczeniu rozstrzygnięcia komisji mieszanej lub I Półroczne kontyngenty na przyw6z ba­
maszyn oraz innych pracach wy::;tąpi- inspektora prac:'Y" m. in. kwest.ię norm welny. W wyniku wczorajszej konferen­
li obecnie z pozwą. do sadu pruc:y, Obsługi maszyn i pomocy przy czy- rji, min. przemysłu i handlu postanowi­
przyczem pretensje ogólne z tego ty- szczeniu. lo zre~ormować obecny system regl~men­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ towanla przywozu surowców włókrenn~ - czych. Mian0wicie z dniem 1 grudnia rb. 
18 - akademja na wolnym powietrzu 
przed siedzibą Tow. Śpiewaczego im. St. 
Moniuszki - ul. Ogrodowa 34. 

Ostrzeżenie. Doszlo do na.szej wiadomo­
ści, że jakieś "niebieskie ptaki" uwija.i~ 
się po Łodzi i zbierają po 50 gl' jako na­
leżność za. informator fil'm chrześcijań­
skich na rok 1937. Ostrzegamy przed na­
bieraczami, gdyż Wydział Gosp. Str Nar 
nikogo nie upoważnił do tego rodzaju 
czynności. 

Wydział Gospodarczy Stron. Narod. 
Piotrkowska 86. m. 10. 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295). 
W sob~tę i niedzielę w sali Geyera poi 
art. k:1~rownictwem Józefa Pilarl'kief'o 
wystaWia po raz drugi wesoły wodewil w 
5 aktach ,,\Viedeńska praczka" urozmai­
cony szeregiem aktualnych piosenek. No 
we dekoraCje wykonał art. malarz Br. Ry · 
siewski. Początek przedstawieł1 w sobotę 
o godz. 20, w niedzielę o godz. 16 i 20. Bi­
lety w cenie od 25 gr do 1.50 do nabyc: ':\ 
w kasie tea tru. Następną, premjerą będz:e 
"Gwiazda Syberji". sztuka osnuta na tle 
życia wygnańców polskich na Sybirze. 

JUDAICA 
Chcą odroczyć ograniczenia uboju. Or­

ganizacje żydowskie na tórenie Łodzi i to 
nie tylko sjonistyczne (religijne) ale i so­
Cjalistyczne, zgodnie z otrzymanemi z 
centrali instrukcjami podjęły akcję IV kie­
runku odroc~enia ustawy o ogrąniczeniu 
uboju rytualnego. W tym celu zwołane 
:zostały już specjalne zebrania, pa kt6rych 
podjęte mają być uch wały protestacyjne. 
Charakterystyczne jest, że socjaliści ży­
dowscy, którzy tak głośno wygłaszają ha­
sła bezbożnictwa, w tym wypadku przpli­
cytolVują swych przeciwników i domaga­
ją się urządzenia demonstracyj ulicznych, 
a nawet demonstracyjnego strajku, w ra­
zie gdyby akcja interwencyjna 'nie odnio­
sła skutku. I co najciekawzse wszystkie 
te zamierzenia skierowane sa, prze ci w 
ustawie uchwalonej przez ... Sejm. 

Nie zdążył już sprzedać. Dnia 13 czerw­
ca r. b. z mieszkania Ity Kon przy uJ. 
Piotrkowskiej 111 przy pomocy włamania 
skra<;lziono 5 futer, wartości 6000 zł. Nie­
zwłocznie zarządzono dochodzenie. Tegoż 
dnia wysłany został poI.icjant dla przepro­
wadzenia rewizji u pasera Chila Skowroń­
skiego przy ul. Wolborskiej 35, który zaj­
mował się specjalnie futrami. Posterun­
kowy w klatce schodowej spotkał dwóch 
osobników niosących ciężka, walizę. Po­
nieważ znał obu jako zawodowych zło­
dziejaszków zatrzymał i IV walizie znalazł 
skra.dzione futra. Zatrzymanymi byli Sze­
mereb Przyrowski i Chaakiel Cederbaum. 
Cederbaum wyjaśnił, że przypadkowo 
spotkał Przyrowskiego i w kradzieży u­
dzialu nie brał. Uniknął również "nie­
przyjemności" Skowroński, gdyź towar 
nie dotarł do niego. Sf\d okręgowy ska­
zał Przyrowskiego na Y. rolm więzienia. 
Cederbauma uniewinniono. 

Strajk żydOWSkich krawc6w I ekscesy. 
Od tygodnia trwa strajk krawców. Po­
czątkowo strajkowali ehałupnicy żydow­
scy, domagając się podwyższenia płac, a 
po zawarciu układu przerwali strajk i po­
djęli pracę. Obecnie znów wybuchł strajk 
w żydowskich zakladach, pracujących na 
oootalunek. Strajkujący czeladnicy w 
liczbie okolo 300 domagają się podwy2sze­
nia płac o 20% przyjęcia wbowiązania, 
że czeladnicy przyjmowani będą. tylko 
przez związek zawodowy, że czeladnicy 
będa, mioN nadzór nad nauke, terminato­
rów, i że będą, mieli dodatkowy udział w 
dochodach. Mistrzowie Żydzi nie godzą 
się i pracuja, samI. Strajk obejmuje oko­
ło 200 pracowni żydowskich. Dochodziło 
już kilkakrotnis do awantur i wybijania 
szyb w zakładach krawieckich. Obecnie 
naskutek starań inlSpektor pracy podj.ął 
akcję pojednawczą 1 wyznaczona zostala 
konferencjl 

NOTU.JEMY 
Ustalenie kosztów utrzymania. Wczora i 

odbyło sir, posiedzenie komls.ii wojewódz . 
kiej dla ustalenia wysokości kosztów u­
trzymania. Komisja ustaliła. że ceny ma,ki. 
żyta, t. j. tych artykułów, l{tóre znajdują 
się w hUl'towem pośrednictwie między pro­
ducentem i konsumentem. wzrosły w na i­
większym stopniu, gdy natomiast inne ar­
tykuły żywności'owe, jak masło, jaja. oraz 
ziemiopłody - dostarczane bet pośrednic­
twa - zwyżkowaly w stopniu mniejszym. 
Poza tem ostatni tvdziel'i. paźdZiernika WJ­
bec akcji władz przyniósł zahamowan!e 
cen a nawet pewną zniżkę. W rezultacie 
jednak w paźdZierniku koszty utrzymania 
WZl'osly o 2,39 proc. w porównaniu z ko­
sztami we wrześniu br. 

Komisja starościńska wczoraj przepro­
wadz,j la lustrację targowi· k i ustalila. że 
naogół podaż ziemioplodów była dostn­
tpczna, ceny ujawniane i przestrzegane. 
Ważniejsze ceny kształtowaly sie następu­
jąco: ziemniaki biale 4 do 4,50. tólte -
4.50 do 5, buraki i marchew 2,50 do 3,50, 
kapusta za 60 sztuk - do 4,50. Ta sama 
komisja starościilska ze starostą ~rodzkim 
na czele nrzepfowadzila lustrację w konsu­
mie Widzewskiej Manufaktury i stwierdzi­
la pewne niedokładności 

zniesione zostaną pozwolenia przy,vozowe, 
zaś rozmiary importu regulowane będą w 
drodze ustalania na ol;:resy półroczne glo­
balnej sumy ulgi celnej na przywóz ba­
welny. 

Przydział dewiz nadal dokonywany 
będzie co' miesiąc. 

SPDRT 
Zmiany w składzie Łodzi. W reprezen­

tac.f~ bokserskiej Łodzi na niedzielne spot­
kame z Poznaniem zaszła zmiana. Mia­
nowicie w wadze półśredniej zamiast wy­
znaczonego Wdowiliskiego z IIakoahu, wy­
zl:1aczono Ost~'owsld('go z Gcycra. potka­
J1~a bokserslue pomiędzy Łodzią i Pozna­
mem mają już S\"'oja, historję i zapocząt­
kowaly się w roku 100.1 na jubilpuszu P. 
O. Z. B. wynik brzmiał 9:3. Nast~'pne 
spotkanie odbylo się dopiero w roku 1901 
\>,,o. ~oclzi i zakoflczyło się sensacyjnym wy­
mkl.em dla Łodzi bo 10:6. Następne spot­
kamB w roku 1933 odbyło się w Poznaniu 
gdzie Łódź przegrala w identycznym f!to~ 
sunk~ 6:10. Ostatnie spotkanie odbyło się 
n.a ~v!Os~ę r. b. w ramach jubileuszu dzie­
Sl.ę~iolecla f:. O. Z. B. i zakończylo się wy-

Czy będą rady ... ubezpieczalniach. W !l1kiem remisowym 8:8. 
organizacjach socjalistyczllych podniesio-
no ostatnio sprawę zniesienia długotrwa- . ŚI~kł P. K. S. w Łodzi. W następna, 
lej instytucji komisarzy w ubezpieczal. !l1edzlelę drużynowy mistrz Łodzi I. K. P. 
niuch i wprowadzenia na nowo rad z wy- goś~ić będzi~ ow: Łodzi wicemistrz Śląska 
borów, przez pracowników i praoodawców, dr~zynę ~ollCYJną K. S. z I{atowic. Bę. 
jak to miało miejsce przed kilku laty. dZIe to pIerwsze spotkanie towarzyskie 'Z 
Obecnie zapowiada się jakoby w najbliż- ?ruiyna, zamiejscową. Jak się dowiadu­
szym już czasie rozpisanie wyborów do Jemy, Ślą.zacy przyjeżdżają do Łodzi w 
rady ubezpieczalni, a co zatem, zniesienia swoim najsilnicjszym skladzie, a miano­
stanowiska .ko~isarza i utworzenie zarza,- WICJe: w wadz~ ml.lszej Pawlica, koguciej 
duo OczY~lśc~e towarzyszom chodzi o ~ .Nowak~wski, Piórkowej - Lipp, lek­
dochrayame Się na stanowiska i umie- I ~Ie.l ~ .WlOch.ula. półśredniej - Kolonko, 
szc~eDle .na p0'!ladkach towarzyszów, jalw SredDl~.l . ~ BJs~mp, półciężkiej PrzYlbycin 
t~ .!U~ mIalo miejsce w 1920 roku. Z dru- or~z cię~kIej .Pllat. Z wymienionyCh pię­
~nc.l Jednak .strony trzeba wskazać, :te te śCI~rzy. slą~kich na pierwszy plan wysu­
ustępstwa nIe są podyktowane wzgledami waJą Się mistrz Polski Piłat, b. mistrz Ślą­
wyłącznie politycznemi. a raczej należy je ska. - Nowakowski, mistrz Krakowa Ko­
kłaść na karb I?iepomyślnego stanu fi- I lonko, . kt?ry . ostatnio przeniósł się na 
nanBowego ubezpIecza lm, tak, że towarzy- ! Sl.ąsk l wicemIstrzowie Sl'ąska Pawlica i 
sze przedwcześnie radują się i może ich l BIskup. Skład drużyn I. K. P. przeciwko 
spotkać niemiłe rozczarowanie, na wet w I P. K. S. nie został jeszcze ustalony. 
wypadku, gdyby dostali się do ubezpie- '. 
czalni przez wybory. . Union • TU~lng .- ZJednoczone. Łódz-

kie drużyny pJlkal\Skie korzystają.c z do-
. l,Trzędowe crfr,. ~oj. Bi.ur,? .Funduszu ' go.dnych waru~kó~ w atmosferycznych w 

PI acy. w Łodza poda.le . p~nlże.1 Ilość osób na?chodząca, medzIelę, rozegrają to warzy­
sz~ku.lącycJ;1 ~rac:y-, zare.lestrow8'I.1ych ~;) I B~le spo~kanie pilkar.skie. Jesienny mistn 
d?la 31 paZd211~rnl,ka rb. na te!,8J1ie wo.~e: I pJlkal'ski ~od"i na własnym boisku przy 
\\ództw.a lódzklego. Łódź, POWlf:tt łódz.k! .1 • ul. W:odnej rozegra towarzyskie spotkanie 
lęCZyc.k.i 30.963 osób, Kalisz, pow~at ka1J.81(i, f ze Zjednoczonymi. Impreza ta rozpocz­
kols!'-i .. konińsk~, turecki i ~ieluński 2.48~; nie się o godz. 11 przed poł: 
P8Ibjanice. pOWHJ,t łaski i sieradz){,i 3.392; 
Piotrków i powiat piotrkowski 1.403; R:I.- Ostatnie sJlotkanłe mistrzowskie. Poza. 
damsko i poWliat radomszczański 882; To· trzema spotkaniami piłkarskimi o mi­
ma.szów Maz·ow. i powiat brzeziI1ski 2.924; strzostwo klasy A i B, które od,będą się w 
razem 41.782 osoby. nadc!l0dza,ca, niedzielę, Ipozostają jeszcze 

termIDY OI3ta~nich rozgrywek. które mu­
B71ą być zakonczone w tym sczonie. I tak 
w dniu 15. b. m. odbędzie się w Łodzi re­
wanżo~e spotkanie o tytul mistrza klasy 
B pomiędzy Sokol~m z Pabjanic a Widze­
wem II, zaś w dni u 22. b. m. odbędzie si41 
ostatni mecz pomiedzy Sokolem i P T C 
z Pabjanic. . . . 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk powszechny w przemyśle dzia­

nym: Rozpoczął się w Łodzi strajk 1'0-
botm~ów przemysłu dzia,nego. Obejmuje 
on narazie fabryki niezrzeszone. które u­
mowy nie podpisały, wobec jednak skom­
plikowania się sytuacji, strajk ma objąć 
cały przemysł dziany. Zawarta w swoim 
czasie . u~owa zbiorowa przez wielki prze­
mysł ~ klIka fabryk przemysłu średnie~o 
przeWidywała, ~e do dnia 2ł- październi­
ka zostanie ona podpisana przez 70 pro­
cent przemysłowców. Poniewaz jednak 
do 24 pa:Łdziernika nie zebrano takiej licz­
by podpisów, 'Yielki pl'ze~ysł dziany wy-
stosował do l.nspek~oratu pracy pismo, 

w . kt6rem zaWIadamIa, że uważa umowę 
zbIOrową za wygasłą. Przemysł zarobko­
wy, liczt\,cy .3 członków, równiet umowy 
tej nie podpisał. O ile do soboty umowa 
zbiorowa ni€ zostanie uznana przez wszy'­
stkie firmy, proklamowany będzie strajk 
ogólny. 

J'fSwój do swego po swoje"! 

L. K. S. znowu protestuje. Jak ;'lŻ do­
no~iliśmy, wiele wrzawy w świecie piłkar­
skim wywolało spotkanie o mistrzostwo 
klasy A pomiedzy rezrewD, Ł. K. S. i P. T. 
C. w. Pabjanicach, które zakończylo sir, 
zwycI~twem gospodarzy w stosunku 3:1. 
Zawody te zostaly przerwane na jak; .~ 
rr.as. wskut~k mylnej interpretacyj no­
wych .prze~isów piłkarskich przez s~dzic­
go apotkallla. Wydzial Gier i DyscyplirJY 
L. O. Z. P. N. stanął na stanowisku. że 
przerwa w spotkaniu nie miała żadncf70 
\~plywu na zm~anę wyniku i mecz zwery­
fIkowała ~godllle z osiągniętym wynikiem 
3:1. ~ak s~ę dowi~du.iemy. Ł. K. S. po ogło­
szemu teJ weryfikacii mil z alożyć nlJ\\'v 
Ipr~test, w którym dOJlH1guc b:ę' bęllzj'e 
uDl6'ważnienia zawoJóW. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy. kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak afer,ty naprzykład: z 18924. n 27·1,5. d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 licz'b = jedno .ło-wo, i t. d. = 1 słowo. 
i, 'w, z. a = każ.d~ stanowi 1 słowo. 1 ed,no o-gło- Drobn~ ogloszenia w dni pCl'wszednieprzyjmuje 
sze.nie nie cmolŹe p'rzekra~zać 100 słów, y tem si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą-

5 Daglówk<rwych. 
Oglosz8Dła wśr6d drobDych: i-lamowy młIimetr 30 groszy. 

teczne ~rzyjmuje się do godz, 9,4.5. 

VI TYGODNIU 
należy się utrudzonemu pogonią za chlebem człowiekowi pracy 

JEDEN DZIEŃ WYPOCZYNKU. 
Najlepszy WYPOCZYNEK i ROZRYWKĘ daje, 

jLUSTRACjA POLSKA 
Swieżo ukazał się numer 45 z ciekawą jak zwykle i bogato 
ilustrowaną treścią. - M. in. zawiera historję grodu słowiań­
skiego, odkrytego pod brukiem rynku w Wollinie (w Niemczech) 
i wzruszającą opowieść czystej miłości w nowelce "Nieproszona" 

. Skład. , . . Kolonjalkę . .. 2.i. ROZMAITE 
kolonJalny mleS2lkanlem, dobrze Dlle!l'hkalllem towarem tamo s>prze- .. _ 
za.J)row-ad,zomy, tamio. pow6d obje- dam z p~wodu wyjl!Zdu zag~ani- . . 
cie posady. Ad'res Ore-dowlllk, cę, Klu.pleć. Poznano Chwahsa:e- ,"Vypozyczalma 
P~nań zd 33855 wo nr, 1Q - 2. z.d 34281 smokingów 

Skład najnowsze modele. wielki wybór 
. . Jan Szymański, Łódź, ul. Ł.1-

kolonJalny sprzedam korzystnIe z giewnicka 26 pralnia n 20 08G 
ob]lwia Poznaniu. dobrze prospe- powodu choroby. Adres Orędow- •. 
rUJący. z powodu stosunków 1'0' nik, Poznań zd 34045 ' OndulacJ"a 
dzinnych sprzedam towarem. - ----'------'------
Adres wskaże Orędownik Poznali G d t trwała 5,- zł aparatami: eJ.ek-

zd 33965 . . ~Spo ars w,a . tryc:znym. powietrznym i paro-
______________ majątkI Większe sprzedaJe \!:upuJe wym. Łódź. Nawrot 54 a. J6zp;" 

Rzybko sprawnie. Zgloszema Do- Podleśnv. n ]·911\9 
Sprzedam bosz. PoznaJl. Kantaka 5. m. 8. 

sklad kololljalny towarem. ma- zd 34119 Chrześcijańska 
glem. 3 pokojowem mieszkaniem Pilę taśmn..w'ą Wypożyczalnia, sukien ślubnych i 
cena 1.800,- Adres wskaże Orę-. V"no balowych najelegantsze faSOJ1Y , 
downik, Poznań zd 34150 prawIe nową 800 mm z powodu Ł6dź Limanowskiego 39 (dawn. 

zmiany warsztatu za każdą moź- Aleksandrowska) w pralni. 

G b 
Jiwą cenę" sprzedam. Oferty Orę- n 20 077 

rzy y downik. .Poznań zd 32820 
~usrone w rÓi;nycb I\'l!tunkach, od 1[26 SZT' Q .. POSADYJj 
zł 3,-. ~adaĆ cenlllkll. Mlku- _ 11 KUPNA .. . ... nr- , 
~wska. poczta Marcirukańce. ._ .... _. ________ ... 

d 3 141 Ugłoszenia do 30 słów dla POSLU.-
Piekarnię kujących posady w tej rubry('e 

$tolarnię kupię. wplacę 7 tysięcy. Szybkie obliczamy po jednej trzeciej cenI" 

Skład 

z maszynAmi, narzedzlami ta,nia zgloszenia Dobosz. Poznall. Kan- drobnych. 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~d~e~aw~ ~uri~e s~z~am. ~kaLm.a ~M1~ Adres wskaże Oręd-ownik. Po- b) Inni __ ----________________________________________________________________ znań z.d 34200 Sammochód ~-----

1[. ' ... ---------.. . kupię wplacę hipotekę. Oferty U . I k" ,. .,. 'MIENICE Skład l 1 000 samochodow,_ Zamienię Orędownik. Poznań zc1 M 241 czen m ynars ... ... 1. D."" mający 10 miesięcy praktyki P(1-
____ 1 _____ .... kolonialno - delikatesowy. bez- rozebranych używane części. poo- dom t>iętrowy. restaurację sklad Samochód szukuje posady. celem dokończe-

kO,nkurencyjna sprzedaż w6dek. w()zi'a mleczamki€. opony najta- kolonJalno-drogeryjny. Rynek,na . nia nauki zaraz lub p6źniej. Zglo-
Dom mH~sz~aniem - blisko Poznania. ni-ej w flrmie Autoskład. Poznań. gospodarstwo p!lnad 100 morg, uZY-Wlllny osobowy kupIę od szofe- szenia pod adr. '1'eofil Kokot __ 

ehlew. morga ogrodu. 80 drzew ObjeCIe ca 3.500.- Wskaże Orę- Dą!)rowsk:egoo 89. telefOOl 46·74. Oferty Oredowmk. Poznań fa, którek~u dOafm posOad'edę , Cen~ Pilka, poczta Pi/ka. pow. Czarn-
owocowych tanio sprzedam po- downik. Poznań zd 33714 dg 3159/60 zdg 34266 I waMlU- l. _erty I' OWl'lll .... ków. zd 33 885 
wodu wyjazdu Adres wskaże Poznań z.d 34253 
Orędownik, Poznań zd 34127 Fut Ogrodnik 

W "lla . ,ro. l lat 30. poszukuje posady od zaras 
l d.amskle, w J?,aJlep .. staJpą, epsz,e. Łaskawe zgloszenia agentura 

piętrowa. 4000 rntr. ogrodu. place fIgura śr.ędma ]l:UP.lę. Zgłoszemą Orędownika. Oborniki. Czarn-
budowlane 27.000,- Kwiatkow- .,Rochota, ReJOWIec poznańskI kowska n 20 O~ ! 
ski. Poznań. DzialYllskich 10. zd 34263 . u 

Toruń - 10.30 iruk kto w~li - dowa. 12.30 Budapeszt. K()ncert Dl . 
IJ)lyty. O'k()lo 13,00 llrzeK.1ad tea- orko ()oerowei, 12.55 Wiedeń. Koo · Maszynę a uczllla _ 

zd 34213 -------- OGÓLNOPO~SKIE ' , Kamienica 
trzema &kładami piekal'n:a. do­
chód m.iesięczny przeszło 300, ce­
na 26000. wplaty 1.5000. Przy­
byt\t;lki. Swarzcdz, War&ZawSoka, 

tralny - om6wi dlr. Jan Pie- cert rozrywkowy . . do szycia w dobrym stanie. naj- ogrodnlcz~go 
Niedziela. 8 listopada, chocki; 14.30 orkiestry i sdIiści tIi.OO, Sztul!art. Kon~ert ChDO" chętmej Singera kupię. Podać szukam tlalszeJ nauki z powodu 

(\o lyty); 16.00 k",ncert reklamO'Wy: nowskl.,15.05 M9n'lchlUm, KD;r., cene. ..Rochota". Rejowiec poz. z,miany posady. R,udawski. Wie-
8.00 audycia p.ra:n!!a: 9.00 tI'. z 19.15 PI'(ll:raJD na iut.ro.: 19.35 - ce-!'t s.ohs'!6w, 15.39 ~ztu~art., P,e' zd34262 lIchowo (Poznańskie) Grodziska 

UI'oczysteA'O nab-ożenstw,a z ko- koncert życ.z~ń - radJ06luchacz śru niemieckie, 10.40 Wledeu. - 31. zd 3411'n 
zd 34247 ściol9.. parafjal11eA'O w .;Lubl,i~c,u z ma ~Io": 20.33 wiadomości soorto- Koncert kameralllY. 15.45 Brl!0 Kupię 

Wille 
dQlllY. gospodarstwa.. majatki, 
da:ieu-żawy przyjmuje, stprzedaje 
na do~odnych warunkach. Woj<1:­
kowSlkL, Poznań, ChwaJoiszewo nr, 
10 - 2. zd 34 282 

okaZJI 600-lecla oą.,rafJI lubll,n.ec- we z Pomorza. Pr0!l'ram nODołudl1!owJ' Radio i_azzband. Opis i cen E: podać. - Emeryt 
klej (przez Ka to lVlce), Sume oon-. . Parls. KDncert symf 10.50 Buda· Z2'loseznia Agencja Orędownika wojskowy polskim niemieckim 
tyfikalna celebrD;wać bedlZie klio If,atowl~e - 1.0'10 J6zei-r~~= Peszt. M~yka cy!!a(lI'ska. Vhonki pod .,Jazzband". • poszukuje' jakiegokoiwiek zajęc~a: 
buskuo dr, Stantsl.aw Ada:IDsk', get I s rzypce l gnacy O' 16.00 LiPsk ... Od sptn~2'O w t y- n 20144 zajmie się muzyką, zloży kaUCJe. 
Kazanie WVA'I. Ins. Dralat St. Ma- man - f()rtefDlall (,plyty), 'ka'l! siącroe" _ wesołe oooolud,nie nie- Oferty Orędownik Poznati 
śliń<lkl: 10.30 PrD~'ram lokalny: - Ilodll:. 13.QO CO slych,ać na Śla~~u dzielne, Paris. P. T. r. Koncert .. LOKALE zd 34237 
11.57 sY2'nał cza<lu.: 12.03 poranelr - OJoowle c1r', Stamsław Kubls,z~ symf. Stras bure. KDncert z Kon· l ? ... 
muz.yczny (z ŁodzI.'. Wy~onawcy; 14.~.0 .!rrp~~~·;·e~er(1Iyi:~!'Il'::' serwatorium w Naur - Kolonja, •• -----•• ----
Orkle<>~ra Symfon'czna ! EUll:en- nelOOJa . I I I . 16 20' .~rzyiemnostki z Kolonii" Ryga, Skł d 
iucse SzuffilPlch (tenor), W oł'lzer · 16; kon.c~rt rek a~rw~:v. . --:- bawn'a muzylka tanpcz.na Szłut. a 
wie ok. lron,z. 13,00 P'ro~ramy 1-0- .. '1 rudnoscl ar~:unl.Zacn rabQtn~- eart. WooC'le oopołurlnie muzycz- mip\szkanic 3 pokoje. centrum. - b " 

Dom 
połowa czynsz 275,- Poznaniu 
zamienie dom prowincji. kawiar­
nia. gOS12orIarRtwo. @tówki 5,000, 
Oferty Orędownik, Poznall 

ka Ine: 14.00 .. Mi,~a w"Ski z życia CZyc,h w Pol"ce: 19.~1'i pro2'~am Ile . rynku Kórnika zaraz d-o wynaie- Potrze nI 
POZl>18 nia" Sorawozna WCy: Lud,?_n' , Jutro: 1.2..20 flet I fD;t~lall. i7.00 AngUa. (Relr. Prou,), _ da. Nadaje sic każde przedsie- wszędzie przedstawiciele powia-
m lI' BlIdzińJ<oki i AI,f.red S I korsk;: W,~ kona WCy, ~r.zelro.rz 'I urko~7 Ra wicz Lar.dauer _ nnet fort. _ biorstwo, Kotliiisld, Kórnik. towi. domokrąstwo. objęcie towa· 
14.30 oro.e:ramy lokalne: 15.30 - Stkl - fl~t ~1ł'1"Sa1Ider ~~acl~ockl Budapeszt. Koncert orkie<>trowy n 20143 ru, gwarancja. stala okazja za-
audycja nla w",i: 16.00 I>rve:ramv - .f?.rt91>Ian, 19.50, .. ;Sabl;'k!? kura- Rzymł .. II Nata.le" orator.ium Pe- robku, Ł6dź. Rzgowska 74. -

zd 3J 243 

lokalne: 16.30 fraJmle.n.t słuchow.- CYJO, - sluc,how.lsko re~JOlJalne r06ieIro 17.20 \Viedeń. Pod,róż "Moccn.". zd 33405 
skowy: .. Kajus Cezar Kalizula" Stapl./lla wa LIll:om~: 22.31'i wlado- DO EuroPie" - wesoły konce·~.' " " 

Dla Pań 
biuro matrymonjalne .. Patria". 
Gdynia. Zy~munta Augusta m. 66 
ułatwi znajomość w celu matry· 
monjalnym. n 19 905 

K. H, ,ftostworowskie~o, w oprq- moscl sto()rtowe lokalne. 17.30 RYf!8 ... W ':umnii i Jue:OI<,ła- PrzedstawICIele 
l'ow8niu Jana Emila Skiwsk'pt:.:>: Krak6w _ 10.30 z tw6rC'ZO'Ś~i w.ii" - koncert orkie.;;t,rQ'W Y. 17.115 Piekarnię chrześcijanie, lekka praca qomo-
17:10 ,kotl1cel't rozr~wkowy z Ka- F ,r. Liszta ('olyty) Ok. ~orlz, 13.00 Brno. l\fulZ'y,ka salonowa, z kompletnem urządzeniem. zaraz knlżna. stal.a praca, wysokI za-
w,larm "E;;olalJa~a W wytkona- prze~lad teatraltny: .. Q.~tatJlie ore· 18.00 Lipsk, ,I'olska w tańcu i do wynajęcia. P. Giinther. Ra- robek. kaUCJa b anko,,: 11. Łódź -
:lIU orkl~ury I Zes.oołu ,re;eller- miery" wy~1. Jooef W:śl1Iowsk:, piooni". KoenigswlIst. P ;ek nc me. wicz. Paderewskiego 27. Rzgowska 74 "Mocca . 
t;6~ I 6ol;6t6v: (z l?()~namrl). 17.~5 14.30 oooulamv koncel't (,plyty): lodie. Berlin. Pi ei5ll i Trunka. _ ~d~!Q!l zdg 33406 

Wdowa 
lat 38. wla~cicielka kamienicy 
szuka męża na posadzie Pozna­
niu. Kolejarze pierwszeństwo. -
Oferty Orędownik. Poznań 

oo~adanka aktu~ln·t. 17.31i Porze - 16.00 kO'Tlce-rt rE'lklamowy: 19,11i Radio Paris. Konc~rt 01"',. Bymf. D" P b 
wa: 18.~0 . . _Tance ool~~!e prOll:,ram na dziE'" naRtetonv: 19.20 Sztuteart. Kwa,rtet Smetany. - zlerzaw~ . otrze n:a . 
(Transm'sJa, do Ameryk • .- Wyko- koncert SOlh"tóW. Wykonawcy, 18.15 Bratislawa. Muzyka CYllall' 390 m6r!\" przy Poznamu. 30 kt:6w Il!łoda pame~a do bIUra, ~aucJa 
nawcv: Q.I·klestrą symf,O'n-l('011a P, Władyslaw Sv'rewicz (skrz,). Ma- ~,ka, 18.20 Berlin. Recital fort. - Sila. ś~vlatlo el~ktryc;zne: :Ę{wlat- l~O.- całl;towltę ~trzymame wy­
R. Jerzy OzaplIck: (tJa~yton) 1 ria 'l'ward6wna (mzsDor,): 20.35 18.40 Budapeszt. Muzyka 6alon<>- kowskl, Poznano DZlałYllsklCh 10. nagrodzerue mIeSIęczne. Szamo-

z,l 33183 
~--------- -----------

Ch6r P. R,: 18.30 dalszy cla~.,k~n: do 20.40 lokalne wiadomości soor- wa. I zd 3j 214 tuly, skrzynka pocztowa 16. 
certu rozrywkowee:o z .kawln.nI towe. 19.00 Bukareszt. MUlZy'ka iazzo-l Ogrodnikowi n 20133 

Zgrabna 
inteligentna, ciemnoblondynka 
umeblowaniem wyjdzie za urzęd­
nika na stanowisku. Oferty Orę­
downik. Poznań n 20 140 

"~blj~!?:dr~~ ~zra~~zpanAa):L ~~.~ L6dź - 10.30 muzyka z ołyt (z wa. ~arszawa'L,}Jbie!!łVk,rOkl' I,i- ogród sad stawy rybne zaraz lub Potrze.bny 
.. ,-,' , J l' ' 'K'd Warszawy) OkO'lo Il'odz 1300 - terackl P A . - SZ-IC 'te- 6' .'. 'd" . Od . d' 
<lzlnc IItera,ckl u' m~za a en" Ł6d k' (l: t kt al;' ~ tracki 19.10 Wiedeń. Melodie wie- p zmet: wy iter'hawlę.. RPqWH~ z magazynier. inkasent. gwarancja 
Bandrow<kleA'o: 19.10 oroe:ramy L' Zt I d Je Ot ~ .. P nv ł ,. d' deńskie 1915 Ryga znacze. II oc ota. deJ30w21e61c 1000 zl, stala praca z mieszka-
lokalne: 20.?0 wiadDmości spor;o-' IS ODą Y, w. o Zl W'!llr 061 re. I . i930' " z 4 niem firmowem. Ł6dź. Rzgowska 
we: 20.35 oroe:ramy lokal!11e~ 20.40 Jan WOJt:rnt::iki: 14.30 mUlI:yka ro,z- ou arny. S· , k 74 Mocca" zd 33404 

"I d l' . 2050 d' :k r'<'wkowa (plyty z WaI'1Szawy): - Pro~r,) łuchowls o mUli:. , :.:....: . .::. ==:....:.~----=..:.:....:;.:..;; 
l)r,ze~ ,a 0'.0 Ityczny, j II:lenn, 16.00 koncert ,.~kłamowy: 16.15 _ l!I.:a. (Rei{, Pro~r,l. Koncert wie· 
wleczor!1~. ~;.OO .. Na \Ve;;oł~l Z Ś ' ta ~"acy" _ Uczm" czorJlY. 19.35 Sztokholm. Koncer; Spólnika lwowskIej fali p t KolacJ'!" e wla ~.. .. .', ,.,. d ń F'l d' . 
l)rzy mikrofonie" Itr. z l~owlSk:ei sie" -=- ,feli et 011 wyg/06i Krysty'na orkle<>trowy, le k~' 119m30 zpwe- Pr ybłąkał sp6lniczki. powiększenia biura 

. .. P d B t")' _ Chruscleli'ka: 19.11'i .. Ł6dź - w ko-wy dla WsZY t:; t Ich. . rll· Z handlowego got6wka 400. Egzy-
2rWu:e~1~~I"f()~tefDi:~0~?;apawla 110łdzie Mal'lSlZaLkowi PiłsudE?k:e- Ila. Wet;o!v wieczór. .. się pies wy.żel, czarn..Y. biale latr. ' stencja zapewniona. fachowość 100 

mórg ziem1a buraczana, ląJra torf 
blisko miasta. inwentarze k()m­
plet1:me. cena 35 000. PrzyłlY'lsok.i. 
Swa,rQlęd'z, Vi' arSeia wska. 

L' . k' 2200 k ce- t m z k; mu" - J)rzemówieni.e wv"losi ~en 20.00 LIPsk. '"lzar melodJ'I " - do odebralUa Łódź. Dąbrowa. u 'Inie wymagana. Oferty Orędow-
b er lC k·g !?· W \ro 011 I' O k' Feliks MaciJs.zewski: 19.25 komcert wesoły kOllc~.rt. Sztutlrart. Kon· Poniatowskiego 28. n 20081 nik. Poznań zd 34179 

u .e:ars~J " y ~aRc'!ljad'l" i~~~ rozrYWbwv ('olyty): 20.35 wiado- cert rozrYwkow~ Frankfurt. itra SYt ~m~! 'Jad ,i "a wSu'_ mości Il-Dorto-we lokalne. K<>:n!!ert s:ymfolllCZny BerlIn. FUTRA 
.en.n~r ,,-,-w," '\- .. LI8.1E1trata· - ooeretlka Pa'wla 

klenmcka - fortepian. 2~.45 mu-; Lincke: Budapeszt. Vi'ell:ie1'6sa 
zY.ka ta,necroa w w.l.I.ko.nanlU Ma- muzyk", o>oeI'etkowa. Yolonja. _ pg. naj nowszych modeli n o w e 
lej Orkiestry P R .. Barwny ioot świat ()pery", 

20.15 Ap~Ua. (Nat. Proe:r.).Mu· 
na niedziele: .zyka tan~owa. Bukareszt. "La 

00 34248 

Kolonjalkę 

.' ,KRA .oWE. 

l prz er ó b k i przyjmuje 

K!:!~~:kl A. FERFECKI dobree pro&perującą, ko·nce.w,ia bu­
telkowa. towar podłtug faktJuTY. 
mi es71k anie komfortowe. SlPrze­
dam. Sroczyński. Dob.ilestZCZY'zna. 
pow .. Jarocin. n 20048 

6,00 Hamburg, Koncert poroo- PerichDle" - OIperetka Offenba· Ł T 10 5 
Niedziela. 8 listopada. wy. cha. 20.30 RYlla. Mll,Zyka ooeret- n 18375 Ó d i, Nawrot 19 - elefon nr. 2 - O 

Warszawa _ 10.30 muzyka lek- 7.30 PraJta, KOllce-rt z K8Jt'lo- kO,IYa. 20.45 RZY,m. :,Fra Ge-rthar· ----''--------------------------
żąrlajcie ied;vnie ka i nieśni Jpmee:o Czaol'ckie2'o vych Va.I'6~. ,. do - onT~ra PIZ'ze.tlee:o. "H · 
chrześcijańskICh ~phty). Ok, !!'odz. 1'.00 przelllad ,8.25 Berlil!-. Muzvka medzlelm ~~.Oli" ledeń .• ,Col?Y było _dy- umor zagranIczny 

ostrzy do golenia teatralllY: 14.30 muzyka r~rvwkl)- 8.30 ~atowlCe. 'lJ'" UlI'OCZyst~e:~ h! - wooola audYCJa. ~1.2li Me-
" marki wa (plyty): .16.00 koncert 'rekla- Nabozetistwa, 'f k~c;'()ła oa'rafla!- dlolan. Ę\:<?Ilcert symfol1'lczny. '7" 

Glona _ Zlot e, mowy: lli.ll'i 'lrOlrram na jutro: ne~o w LuMmcu . . ~IPsk. Muzyk!! 21.30 \VlęZ& Eiffla. UtwOry. L.­
Gloria-S -al 1.l).20 tr. z ur()czystości l)rzekaza- 0f~anowa. Praea. MImyka reJ!- szta. ParlS" p-=-T. T ... ~ranco l<l I: 

" pecI, nia armii samolotu I)rze- o. wo- ll'lltlla. . Bas bleu<l ooerevka MeSlSa 
GIOrla-Elastic ie..wode Wlodz Jar06l1:ewicza: - ~.OO HamburJt. MIMyka w n;~ ll'era. 

R 
' 19.35 melodie OIPeretkowe (olyty): d~.lele rano .. Praga. MU2y'ka .ret- 22.00, Sztokholm. ~on'cert ze&Il, 

ox. 20.35 wiadomości &oorto-we lokal- ~lJna. ~Oell1.Jtswnst. Bezt-J"06Ikl PO- Com~dlan ~armomsts. 22.05 -
we wszystkIch ue' 2300 muzvka taneczna w Wy- ,ra,nElk medzlelllY. 9:50 Wroclaw, AngUa. (Re.. P'roll'r.). Koncert 

drogerjach k .: I' k'- t PR' Koncert choD'inows'ln. ()rk. 22.25 Budaneszt. MUfJlyka 
Odznaczone m'eda- <mamu ma el Ol" leB ry , 10.00 Brno. Pieśni wlookie. 10.10 e.ałDTlO'wa. 22.30 Wiedeń. Kwar!et 
lami w krajn i za- Lw6w - 10.30 muzY'ka tlOlPuła·l"- Wl'OOlaw. Wes'()/e melod-ie Li,nc- Des-dur Dohnamyi'ell:o. 22.35 -

granicą. 11a ł lekka na nlvtach. O'kO'lo rod,z. kli2'o, 10.11'i Bukareszt. Kooce!"t Praea. MUl/r.Yka taneczna. 22.45 
________ N:.:.::g~1::9:...4::6:.:9::.;17:.:0:....,.- 13,00 feHeton. 16.00 koncert re- symf()niczny, Brno. Koncert t!ri.a. MonaehJum. Koncert noooy. -
- klamQwy 16.15 mu,zyka lekka z 11.00 Hambure. S'OIlata na su,z. Hamburg. Koncert n()cny 22.51'i 

Skład IDlyt: 19'i5 koncert mieszany. - i fort. R. Stral'lssa. 11.25 PraJta. Poste Parisie.n MUr.Ilylka t8'necpna 
skór bardzo dobrze prosperujący. WY'k.: BOIŻe.na CZe5l"Jk6wna, - K.wllltet A-dur Dw()ro;aka 11.30 23,00 l}.oellll(SWust. "PI'06Jmv 
powodu nabycia inne~o sprzedam SOlPran, Trio saLomo-we: Zdzlsła- LiPsk. Kantata J. S Bacha, Koe· do tańca. 23.05 KOllenhaga. Mu-
8.000,- Zgloszenia pIsemne Orę- wa Ch'rllt>zczeWlSlka-Maiewska nigswusterhausen. Koncert fil- z.!'ka taonec2llla. 23.11'i Buda1!esłt. 
downik. Poznań zd 33272 fortefD.. Kazim~el'lZ Haloon harmonii BerHń6'kiei Dyl!', Me.l- Muzyka cy~a1i&ka, 23.30 W!edeti 
---'----'......;.;:.:.....:..:;..;.;;,...;.----1 skrzypce, Jerzy z.mur~iewicz ,- ge-lb.er!!' .. So.l 0laud:fo A'lII'au (fj)rU MU/tYka taneczna. 23.41'i Pal'ls P. 

Pianina wiol-omczela: 19.45 .. MIllUty J1.te- 11.43 Wiedeń. Koncert ol"kiesbro- T. T. MUllIylka talleczna. 
Po kr6tkich cierpłeniach. 

Bettinga. nowe od 1000 złotych. tradkie": Nowe wiel'SZe Tadeusl1:a wy. :M.OO Radio Pa~. MUll'!lka ta­
Fortepiany (skr~dla) długości HoJ,JendI'a: 20.00 d. C. koncertu 12.00 Berlin. Muzvka w oool'ud- necll:na. 0.14 Bruksela franc. Mo-

= Mój ma,ti nie źyjoe JUIŹ od 26 lat, umarł nagle 
n3.6zym ślubie. 

w 8 dni 

138 cm. 'poleca Jfabryka Forte- m:ieszaneJto: 20.35 Wliad. SloOtn. nie. 12.20 Koszyce Koncert rad;o- .,.vka iJwrow.a 0.30 Radio Paris, po 
pian6w, Leszno. N 18613 .Jt()Ik8!Lne. orko 12.25 Bukareszt. Muzyka la.- Muzrita leiklka. - Hm, tak - zatem niedługo cierpiał ••• (x) 

o R Ę DO W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76. 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta i p6źnym wieozorem : 85-2&. 40-72 
RedutO!' od~ed.radnJ' '.AIn~ TNHa II ~mL ... Za WMn~ 1riadomolQj i ~ • III". Łodzl odPOWiada Leoa TNll .. Ł6dł. PIiotritowaka 11. ",,; Ba ~ I M1l1lD7 odpOw:!ada 
Anttoni LeśnIerwicz li PoamamL RękopisÓw D1ezam6wicm7ch redllkcja Di.e lIWIr'aoa. 

P d ł ta • l.e6d • 17 dań t _A .... ~'~WO' odb' cn-em w a"e/lltllll'a.ch 2 35 • Za od owłoszenl"a .0 reklamy· Na: .tJronje ~llDOWeJ 16 łfN8ł17. na .tronte 4-łamowej 1)1'ST rze Ił a . m ęOZTl'le wY y!,,,,,,,,!,,,, ',. li I ....,... , - '" o kotl.cu, teb ,tu redA'-c"jnego 30 '"' .• na mtrńn'le 4-teJ' on "r .. na lIIOfI.zemie do domu odP()WlOO,llla do.pl8lta. Na J)Ooztach I u J.18ton08!Zów mIA!e1~- ...... # ... q V "" .. 

-.------ ole 2.34 d. lrwa,rtalnie 7.-. Poczta pJ'\Zyjmuje zamówieTll1a tylko na 6 wydań ' . stronie 2-,lej 110 I'~'J na stronie wiadomości lOkalnych 100 gr 
tyl'o<Ini.owo (b41& penl,edlDialikowego). - Pod opB8ka Vf' . ';>Isce 3,- zł mie!li~e (6 wydań od j~no!amowqo milimetra. Ogl(}$1.elLL. akomp!Lltowan. >raz I za.strzeż~niem rn lehca 20% 
t1'i'OOubowol. - Zamówienia. pooztowe należy usltuteozni8Ć do 25 każdego miteeiąca w urzędach 3:~f~~io~":t~~6~~6a ,:aj::1t; d~/~:' WlOtem. li n~IÓ~~wyCh, ~druk()wa.nyCh 
poeJItowl'dl •• ~ lub WPll"lOllt w cmbrllili ONtOOWIIlikl .. Poamań, iw. M.1l'Oin 70. P. K. O. a "".eók~cllł ork:lezeni,a, tIOWIJi. Jl'l.klltelt ~ ~._~ r ~ę ml!). zY zesta,we-m 
200 149. OałOlllZ8Dli.a IIł plaJtne za-6rT.' oow_.. ..""awnictwo me odwwlada, 

NHlu ł ~: ~ PoIeka Sp6ltka Akcyjna. Porm8Ji. Iw. Jol .. 'lG. I _ _ ---. 

\II r .... ~6w, 8łM)W~ tli. ~, Jlir~6d ", .ladBie, et!I'd,k6", it1I .. wz&awmctwo Dl •. odpowiada ... doetuosen&e ..... I! ~ lilii filit'" __ o aoa,.-=--'-' "'""' -L. 
dostarcwnycb nnmeI'6w lab odS?lkodowama. ...._-~ ..... - - -



'Numer ~6f ,... t)R~I50WNIK, hIe4z!ela" iłn!&: 13 USlopa(ła: 1936 ..... Strona fi '" : 

Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
Bocian nie odpowiedział. Wyczuwał ra. Zeszedł więc z łóźka, cicho zakradł tern tak niezwyklycli zaintere,sowan 

w nieznajomym prowokatora. fUnkcjo- się pod drzwi, wiodące z gabinetu po- włamywacza. Stwierdził przytem, że 
narjusza wywiadU, a w najlep~zym przez salonik do hallu j zaczajony w jest to człowiek, bynajmniej nie wy­
razie konfidenta policji. Postanowił kącie, oczekiwał dalszej kolei wypad- glądają.cy na złodzieja. Elegancki gar­
dokładnie przetrawić każdł} myśl, za- ków. nitur, inteligentny, chociaż przebie­
nim wyrazi ję. w słowach. Już pierwsze minuty obserwacyJ gły wyraz twarzy predystynowaly go 

Julek Padalec wypróżnił wymaca­
ny na stole kieliszek, zagryzł "kra­
kowską" i otarłszy twarz zatłuszczo­
ną. dłonią, urżną.ł "Polkę w szafliku". 

Duszna, spowita w półmrok izba 
zaroiła się napowrót rozochoconemi 
parami. 

I{ulawy Bocian przykusztykał z 
kuflem piwa i postawił go przed nie­
znajomym. 

Tym razem jednak nie wracał od­
razu za ladę. Stękną.wszy, chwycił 
się za kolano i niby z bólu czy nad­
miernego zmęczenia przysiadł na brze­
gu ławy. 

- Boli, psiakość! - rzekł, pragnąc 
zawiązać z tamtym rozmowę. 

- Hmm - padła lakoniczna, wy­
mijająca odpowiedź na zaczepkę. 

- Jakże się tam mój lokal widzi? 
-- zagadnął już śmielej gospodarz, 
uchylając się jednak od formy osobo­
wej. 

- Owszem. 
- Trochę za ciasno, ale niema z 

czego poszerzyć, no i brak forsy .•. 
podatki ..• 

- Ale ruch jest. 
- Nie narzekam; tylKO wszystko 

gole. Bezrobotni. Tyle, że tam kto cza­
sem zarobi dorywczo parę groszy, to 
i przyniesie "Pod bociana". Żarcia za 
to nie kupi, ani koszuli na grzbiet. 
Prawie na kufel piwa. Ciężkie czasy, 
choroba ... 

- Jak dla kogo - zauważył tam­
ten dwuznacznie. 

- Prawda jest. Znakiem tego, po­
wodzi nam się nieźle ... he, he, he ... 
- wskazał palcem swego rozmówcę. 

- Czemu nie ... Mogę jeszcze dru-
giemu dać zarobić - brzmiała odpo­
wiedź. 

- Tylko, że nIe takiemu aziaaowi 
z chorym kulasem - zauważył zacie­
kawiony Bocian, przysuwają.c się co­
raJ bliżej. 

- Pewnie, ze nie.... Trza mieć 
krzepę, spryt ... Popłatna. bo jest ta 
robota, ale ciężka .... 

- Ja mogę dać człowieka pewnego 
-- szepną.ł Bocian. 
, - Co to znaczy pewnego?' - zap)"­
tal tamten niespodziewanie, jakby nie 
domyślając się, o co chodzi. 

Przebiegły Bocian zawahał się. -
No takiego, co się ka.żde.i uczciwej ro­
boty podejmie i wykona solidnie -
znalazł wybieg. 

- Cóż, kiedy ta robota wcale nfe 
Jest uczciwa - rzucił tamten powąt­
piewająco. 

_ Tak, panie, trudno dzisiaj o pew- przekonały go dostatecznie, .że ma do raczej na funkcjonarjusza wywiadu 
nych ludzi, którzy podjęliby się robo- czynienia z wytrawnym włamywa- policji śledczej. 
ty, co może zawadzić o kryminał - czem. Jeszcze raz zgrzyina.ł zamek i du- - I w dodatku to 'dziwne zaintere­
dorzucił podejrzany gość, obseł'V\.ujl)e te, oszklone drzwi uchyliły się bezsze- sowanie się makulaturę. ... - zasta­
bacznie grę twarzy gospodarza. lestnie. Na ciemnem tle nocy zamaja- nawiał się Haczewski, zaintrygowany 

_ A trudno - zgodził się Bocian. czyła sylwetka intruza. do najwyższego stopnia. 
Dalszą rozmowę przerwał spot~- - Chwała Bogu, że tylko jeden - Nagle, gdy tamten zdołał już prze-

gowany gwar pijanej "publiki". Har- pomyślał Ludwik z zadowoleniem, gdy rzucić wszystkie czasopisma j pod­
monja przestała grać i wszyscy obsie- tamten wsunął się ostrożnie do hallu. niósłszy się z klęczek, skierował się w 
dli napowrót stoły. Haczewskiego nie zdziwiła nocna stronę gabinetu, Haczewskiemu za­

_ Gdzie "Kulas"?! - wrzasnął bar- wizyta włamywacza Grzywak ucho- świtała niespodziewanie przerażająca 
czysty, zezowaty apasz, tocza.c pijac- dził powszechnie za człowieka dość za- myśl: aparat .. 7 

kiem spojrzeniem po całei sali. możnego, a jego ustronnie położony Struchlał. Jak mógł zapomniee cho-
Dojrzał wreszcie Bociana. sieif".. na. peryferjach miasta domek mógł ciaż przez moment, że "beha", a zwła­

celJ'o w kącie z nieznajomym i chwiej- łatwo skusić nie,jednego złodzieja, szcza jej skomplikowany generator, 
nym krokiem zbliżył się do nich. zwłaszcza pod nieobecność gospoda- będzie i nadal celem największych 

_ Kulas, choroba, pół butelki żyt- rza. W pierwszej chwili był raczej za- wysiłków tamtych ludzi. 
niówki, podawaj zaraz. . . rozu- dowolonym. Pociągała go przygoda, Nieubłagana ręczna walka, do któ­
miesz?! ... - uderzył go z całej siły jaką spodziewał się wkrótce przeżyć. rej jeszcze przed sekunda. tak się za­
szeroką dłonią po plecach. Był człowiekiem odważnym i wobec palał, wydała mu się szaloną, nieobU­

Teraz dopiero spostrzegł nieznajo- nieświadomości tamtego, aby ktokol- czalną imprezą.. W grę tu wchodziło 
mego. Zawahał się, otrzymawszy po- wiek mógł się .pod nieobecność Grzy- nietyle jego zdrowie, czy nawet życie, 
rozumiewawcze spojrzenie Bociana, waka tutaj znajdować, dawala mu ile tajemnica epokowego wynalazku. 
wyciągnął do tamtego rękę na powi- przewagę w spotkaniu z zaskoczonym Nie wolno mu zatem porywać się na 
tanie. przeciwnikiem. niepewne ..• 

_ Serwus! . " Co to za kapuś za- Cieszył się na samą myśl, jak pio- - Rewolwer .... -- niestety, porzu-
melinował się u ciebie, Bocian? runujące wrażenie uczyni na zbrodnia- cił go nieroztropnie, a nie było już na 
zwrócił się znów do gospodarza. rzu niespodziewane odkrycie silnego i w to czasu, by go odszukać w ciemności 

Ten, zamiast odpowiedzi, przymru- dodatku uzbrojonego mężczyzny. Wi- na którymś z klubowych foteli, gdyż 
żył jedno oko, ruszył wąsami i pozo- dzQ.c poprzez oszklone drzwi, że tam- ów tajemniczy włamywacz przekraczał 
stawiwszy ich samych, pokusztykał ten, przyświecaja.c sobie elektryczną ostrożnie próg gabinetu. 
za ladę. 

- I co ci, bracie, z tego przyjdzie, 
że się dowiesz, co ja za jeden, - od­
parł, ów nieznajomy, wyręczając Bo­
ciana. - Nie biota ja i nie urke. Zre-
8ztą. nic ci do tego. Potrzeba mi czło­
wieka ... 

- Namokro? .• 
-- Nie koniecznie. Robotę biorę na 

siebie. Ty będziesz tylko na czataeQ. 
Bo może się ktoś nawinąć, rozu­
miesz'! ..• 

Opryszek, znany tutaj pod mianem 
"Świdra", przytaknę.ł skinieniem gło­
wy. 

- I co za to dostanę? - zapytał. 
- Pół tysiączka. 
- Mało. 
- Może coś jeszcze dołoże, Jak ~ię 

uda. Tymczasem tyle na 2;adatek. -
Nieznajomy dyskretnie wsuna,ł w sze­
roką łapę apasza kilka banknotów. 

- Więc jutro w tern samem miej­
scu i o tej porze - upomniał go, po­
czem uregulowawszy groszowy rachu­
nek za bombę piwa; SZYbko ulotnił się 
z lokalu. 

Tylko 9 złotych 
ko •• tuJe obecnie tom drugi 

ltIARJAN'A. SETDY 

"Polski na przełomie dziejó'if 
stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny świa­
toweJ: od zbro;nego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny. 
W tem Jedyne w llteraturze polltyczaef zebrazowanie całokształtu działa). 

noścl Komitetu Narodowego w Pat'yżu. 
Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniU tego dzieła między czytel~ 

nikami nasz:ymi a Księgarnią, św. Wojciecha.. 
.. Polskę na przełomie dziejów" (tom drugi) motna. nabyć na miejscu 

w admlDistracjl pisma n8.Bzego za g zL 

Tajemnicze włamanie 
Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspompianą, ksiątkę przesyłką 
pocztow," jeżeli przyślą do administracj: naszej 10 zł; natomiast za zal1. 

czeniem pocztowem będą płacUJ 11 zł. 

Ludwik Haczewski pracował do 
północy. Pragnieniem i ambicją tego 
młodego człowieka było w jak naj­
lcrótszym czasie postawić "behę" na 
nogi - jak pomyślał z humorem, a 
przez to zrobić miłę. niespodziankę 
przygnQbionemu Stachowi. 

Utrzymywany aż dota,d w nieświa­
domości, sadził, że jedyną przyczyną 
dziwnej, niehezpiecznej depresji Bur­
skiego jest utrata tak mozolnie zbudo­
wanego aparatu. 

Nie podzielał wprawdzie rozpaczy 
przyjaciela, wiedząc, że skoro bez­
;Jprzecznie najważniejsza część "behy", 
jaką był generator, została ocaloną, 
F-prawa zbudowania nowego aparatu 
nie może napotkać na poważniejsze 
przesr,kodY. 

Niejednokrotnie starał się ·to wy­
tłumaczyć Stachowi; ten jednak głu­
chy na perswazje kolegi, trwał w nie­
wytłumaczonej apat.ii, nie podejmując 
żadnYCh prac, zwię.zanych z odbudową. 
genialnej "behy". 

Haczewski więc na swoj:;!. rękę za­
brał się energicznie do dzieła, tusząc, 
że widok skompletowanego aparatu 
wytrąci Stanisława z owego dziwnego 
stanu. 

Ustronnie położony domek Grzyw­
ka zdawał się być wymarzoną pracow­
nią. do tego rodzaju przedsięwzięcia. 
Ludwik spodziewał się więc jeszcze 
przed ukończeniem urlopu, który cał­
lwwicie poświęcił odbudowie "behy". 
przedstawiĆ wykończony aparat Bur­
skiemu. 

- Czy jednak tylko w tym nale~ 
doszukiwać się przyczyny pr~ygnębia-

nia Stacha T - zastanawiał sie coraz 
częściej, nie znajdując nah:iżytej odpo­
wiedzi na to dręcz~ce pytanie. 

W chwilach tego rodzaju refleksyj 
postanawiał wpaść do panny Próch­
nickiej, celem "zasiągnięcia języka", 
sądząc, że przed nię. Stach prędzej 
mógł się zwierzyć ze swoich utrapień, 
jeŚliby ich przyczyna nie wypływała 
z owej sensacyjnej kradzieży aparatu 
Odkładał to jednak z dnia na dzieil, 
jakby w obawie, że każda zmąrnowa­
na godzina oddala go od tej chwili, w 
której będzie mógł z dumę. spojrze~ 
na swoje dzieło. 

Tak mijały prawie dni i tygodnit>. 
Haczewski prawie nie opuszczał 

Gniezna, pracując po nad siły od świ­
tu do późnej nocy. 

Nic więc dziwnego, że kiedy teraz, 
nadludzko wyczerpany, rzucił się na 
posłanie zasn;.tł prawie momentalnie 
kamiennym snem utrud7.CJnego czło­
wieka. 

Nie wiedział jak długo spał, gdy 
zbudził go jakiś podejrr,any szmer w 
przedpokoju. 

usiadł na łóżku i pocz!).ł nad:;;łuchi­
wać z uwagę.. 

Z poczQ.tku zdawało mu si~, że są 
to rzadkie odgłosy, do~ho.j7.ę.ce z uli­
cy. Jednakże, kiedy w .'liespelna minu­
tę później te same cn p~en\ ej szmery 
powtórzyły się, Hacze'vsld upewnił się, 
że istotnie dochodzę. OM z »r:r.edpoko­
ju, wychodzącego na obszerne. weran-
d~ , 

Ostrożno§ć naKazała mu i w tym 
}vypadku przyją.ć postawę obserwato-

I • 
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latark~, zbliża się w stronę jego POkO-, Haczewski przywarł do ściany. 
ju, silniej ścisną.ł rewolwer. \Vystar- Czuł, jak serce uderza mu coraz gwał­
czy, aby wymierzył lufę browninga w towniej i krew pulsuje w rozpalo­
szeroką. pierś włamywacza i krzyknąć: nych skroniach. 
"Ręce do góry!", a los niebezpiecznego - Czy rzucić się teraz z tyłu na 
intruza zawiśnie od jego woli. przeciwnika i potężnem uderzeniem 

Jednakże tak łatwe zwycięstwo nie pięści powalić go na ziemię, czy też 
pOCiągało odważnego i ż~~n.ego nie- czekać spokojnie dalszego biegu wy­
zw~kłych przygód młodzlenca. Tak padków? - zastanawiał się, śledząc r.; 
mozna postępować w ostateczności, trwogą ostrożne, obliczone niemal W 
przy liczebnej przewadze przeciwnika. każdym calu ruchy tamtego. 
'!ymczasem Lu?wilc miał przed sobą - Nie ... lepiej czekać - przyszedł 
Jedynego człOWIeka, dygocącego w pa- do przekonania. - Może uda mi się 
nicznym lęku przy każdym, najmniej- niepostrzeżenie sięgnąć po broń a 
szym nawet odgłosie własnych stąpań. wówczas szanse na ocalenie behY" 

Przy tych myślach ambitny i łatwo wzrosną do pełnych stu prod~ntów. 
zapalny młodzieniec postanowił spró- \Valka wręcz tylko w ostatecznym 
bować walki wręcz, przy równorzęd- wypadku - dyktował mu rozsądek. 
nych szansach na zwycięstwo. Bez Włamywacz tymczasem, niezauwa­
namysłu więc odrzucił rewolwer i za- żywszy Ludwika, przeszedł ostrożnie 
ciskając pięści, oczekiwał zbliżenia na palcach całl;\ długość pokoju i za-
się tamtego. trzymał się obok biurka. 

Jednak ci~rpliwoRć Lud.wika miała Haczewski nie miał iuż teraz naj-
być WystawlO~~ na. dłuzsza, próbę· ~niejszych złudzeń, że celem tamtego 
~łamy~acz, ~bre'Y Jego przypuszcze- Jest właśnie generator "behy", prze­
n~om, me przestą.plł odraz~. proS'? ga- chowywany w .i ednej z szafeczek biur­
bmetu G~yw~ka, ~ecz. zbhzył SIę do ka. Zdziwił się jednak, gdy ów tajem­
~ałej etazerki, stoJll-ceJ w rogu salo- nicy włamywacz sięgnfl! szybk 
mku t . . "'. o po . ś' . . . s oJącą. na bIUrku fotografję jakiei~ 

Przy ,,:"le.ca)ąc latarką., złodzIeJ. po- kobiety, poczem, zatrzymawszy na 
cZll-ł uwazn.le p~zegla,dać z~le~a)ące niej krótkie spo.irzenie, z równym po­
tam czasopIsma, Jakby szukaJą.c Jakie- śpiechem schował ją. do kies e . 
goś, potrzebnego mu egzemplarza. z Dl. 

- Dziwne ... - ' pomyślał Ludwik, 
nie mogic pojić, co może być objek- . 

(Dalszy cillg nastlłpi). 
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"Łódzka Wenecja" "- ul. Ma rysińska w czasie "posuchy". "Łódzka Wenecja" ;....: ul~ Marysińska w czasie deszczów. 

Ś W I A T K o B I E T Y I s1~ią ~acz.n/\ zwIjać się w główkI, wyrzn~ 
je, zostawiając kilka listków przy kwia-

O przechowywanl·u warzyw na z·lmę ;~~~les~o~~~~Y ~r~;~~~i~~~a~ ~Oe:~?:r!;: 
Na szczycie niebotyku 

:Współpraca pomiędzy temi instytucJa­
mi podzielona jest w ten sposób, te Pań­
stwowy Instytut Tele-Komunikacyjny ob­
jął część wizyjną - Polskie Radjo 8ame 
nadajniki na fale ultra - krótkie i częś~ 
foniczną. W tym celu Polskie Radjo za­
warło umowę dziertawną z zarządem 
gmachu "Przezorność" w Warszawie -
na taras gmachu i najwytsze pomieszcze­
nia. Na tarasie "Przezorności" wybudo­
wana będzie wieta wysokości 14 m, za­
kończona platformą, na której umieszezo­
ny zostanie maszt wysokości 12 m, który 
to właśnie maszt będzie podtrzymywał 
dwie anteny dla wizji i fonji. Pomie­
szczenia ponitej tarasu słutyć będą dla 
aparatur nadawczych i urządzeń wizyj-

I braną z gruntu trzeba dobrze przesuszyć 
na iPOwietrzu i !przechowywać w aia,tko-

Wszelkie zapasy zimowe przechowuje grubą, warstwą piasku, na to znów układa wyeh woreczkaeh, porozwic6-z a ,vszy w su­
się w piwnicy, która powinna być odpo- się warstwę !pietruszki i przesypuje pia- chej śpitarnł. 
wiednio urządzona: w naro-żnikach zagro- skiem i t. d. Pietruszkę układać należy 
dzenia na warzywa, pod ściana,. duże pudło równolegle do siebie, przez co zapobiega 
!Le szczeblami, gdzie się ustawiają butelki się gni,ciu. gdyż ułożona korzonkami do 
z konserwami. Na ziemi rzędem beczułki dołu wypuszcza świe-ie listki, a korzeń 
z kapustą i ogórkami, na ścianach .półki gnije. 

Przepisy 
na sło-iki i kilka haków, wbitych w sufit Pory i selery wtykamy pojedyńcw w pi-

Dynia na Jarzynę. Obraną starannie 
dynię pokrajać w płaskie kawałki, pod­
smażyć w maśle, at zmięknie. Rowić od­
powiednia, do ilości dyni ilość śmietany 
:.. mąka" zalać dynię, zagQotować, podawać. 

do zawieszenia mięsa. ramidkę piasku suchego natka,. do góry. 
Kartofle zsypuje się w kopiec, uważa- Układać warstwami pory i selery, biorąc 

jąc, żeby nie dotykały wilgotnej ściany i w razie potrzeby pokolei żeby nie psuć ca­
żeby same nie były mokre przy składaniu łego kopca. Kapustę głowiastą, chcąc za­
(unikać należy dnia deszczowego, gdy t od chować świeża, przez całą zimę, trzeba ja,. 
tego naj prędzej się Ipsuja,.). Buraki układa wyrwać z ziemi wraz z korzeniami przed 
!Oię w regularną piramidę, przesypuja,c je su mrozami i zako.pać w piwnicy w dole z su­
chym piaskiem, tak samo brukiew i ne- chym piaskiem. Na prędsze zużycie prze­
pę· Marchew potrzebuje większej ilQości znaczona, kapustę oczyszczamy ze zwięd­
Buchego pi'asku, tak; aby ko,rzonki nie sty- łych 1~lŚci i układamy, tak daje się prze­
kały się ze sobą. Pietruszkę obrana z naci ł ch{)wać kapusta do Bożego Narodzenia. ~ 
układa się poziomo na ziemi, przesypuja,c Kal'afiory siane w czerwcu, gdy późną je-

Dynia w sosie zapiekana. Ugotować 
pokrajana,. w małe kawałki dynię w wo­
dzie z solą, odcedzić, wyłożyć na półmisek 
czy rynkę ogniotrwałą, ,przesypuja,c tartą 
bułką i skrapi'ając maBłem. Rozbić 
szklankę śmietany z jajkiem calem, 1001/\ 
i pieprzem, zalać dynię. zapiec w piecu. 

Zupa mleczna z dynią. Pół niewielkiej 
dyni obrać, oczyścić, wrzucić w gotująca, 
wodę, dać się raz zagotować, odcedzić. 
Kiedy osiąkni e, włożyć z powrotem do ron­
dla, zalać 3 szklankami gorącej wody lub 
mleka, włożyć bułeczkę białą, czerstwą, 
bez skórki, gotować d{) zupelnej miękko­
ści, przetrzeć przez durszl'lk, rozprowadzić 
taka, ilością gorącego mleka, żeby była do­
brej gęstości na zupę, zagotować. Zupę 
można WykOI1CZYĆ dwojako albo słodząc do 
smaku i kładąc na 4--:5 talerzy 5 deka tar­
tych migdałów. wtem 1-2 gorzkie. lub też 
soląc i kladąc do wazy spory kawałek ma­
sła. 

· nych. 

Czytajcie i abonujcie 
nIlustrację Polską" I 

,.. 

Do zupy motna podać ryt, kartofle, 
grzanki ptysiowe. makaron domowy lub 
włożyć ugotowaną uprzednio zacierkę. 

Budyń z dynL Pól niewielkiej dyni 
obrać i oczyścić. zalać wod3, tyle tylko, aby 
się pokryło. ug-otować na miekko, nie go­
tować jednak nigdy nądmiernie. bo traci 
f5mak. Odc cnz ić d o kładnie na sicie, · prze­
trz e ć . Na iloś ć m asy dvniowej, mi eszczą­
cej się na glęb ol·-i in talerzu od zupy, wsy-

Haftowany kołnierzyk, to najład'Iliejsza skromna, twarzowa i !przedewszystkiem 
praktyczna ozdoba ciemnej zimowej Buki enki dla młodej panienki. Na fotografii 
widzimy dwa kołnierzyki z białej .piki kolorowo haftowane, trzeci ozdobniejszy 
batystowy, obszyty koronka,. i czwarty płócie'Ilny, rozstawiany ażurem z bortki. 

. pać . czubatą ly~ke tartei bulki. ćwierć 
szklanki cukru - pudru i na kon iec noża 
cynamonu; kiedy przestygnie, ubić 5 żół­
tek, włożyć w formę i zapiec w piecu u-I 
miarko\vanie gorącym. na krótJ\O przed 
obiadem. żeby nie opadł. Piec 30--40 mi­
nut. Niektóre gospodynie używają ugo- . . 
towanej i przetartej dyni, zamia.st mleka ł Twarzowy tur~an z aksamItu dla tyeh 
i jaj do ciasta na bulki i t. p., nie jest to pań, których Dle ubiera modny kapelusz 
ciasto wykwintne 'ale dobre i pożywne. o wysokiej główce. 

Zastępstwa we wszystkich większych mlastach Polski. 
Ni.e2lr6wlIulJla ksią:i!ka z p!1Zepisami D.r. A. Oetkera p. t. "Dobra 
eoapOOrni piecze ea.ma" jest do lIlabycia we wszyetkicll ekll!ipach 
lIaoIoDialnych. ~ga.nma.ch i 11. naszych zRBł:~6w, Cena oImitoma 

10 /lN)S7;}'. .P. 801G-D. 0, 3617 

Od doła 2 lłsłopada 1936 roku 

Najtańsze źródło zakupu! 
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J. ZIĘTARA 
RADOM, ulica Żeromskiego nr. 41 
Bogato zaopatrzony magazyn w konfekcj~ 

Wszelka bielizna - Całkowite wyprĄwy 

Jedwabie, Materjały wełniane, Pł6łDa, lolety, Ręczniki, 
GalsDterja, ODZIEŻ ZAWODOWA 

Firma czysto chrześcijańska! 
J. ZIĘTARA, 

R. Barcikowski S. A. Poznań. 

KUrlyrł!l°[. n l II .. MEBLE syp~alki stołowe, 
~ uj IrI UnalU ny, tapczany gaI~i~e;~i, o~~:f; 

Jn~ńze t lI_ d 8 l· t d klubowe, stoły okrągłe, krzesła 
~~ Y' .... O <' lEi opa a ta- h· h-

rna Il'przedaż jubileuszowa znanej po cenac zOlzonyc 
Cl;kierni fabryki cookoJady i plar- Solidne wykonanie poleca 
mk6w 

PALERMO 
Ił z: K~liń.ki~ 'fs~7Ź' Nawrot 3~ 

. Pławna, fortepIany 
" fisharmonie 
właśc. Karol Lehman nowe ążrwane. 

ReparaCle. 6tr<r 
Łódź, ul. Główua 49 ienie. 'D<!"7.ew6~ 

)zekolada !:~;a~!:~ q III 4 50 Emst We ił b 8[ b 
II %0068 "Dom Bławał6w i Konfekcji· Czekolada deserowa ' 4'50 ł.6cli, Plolrkow.ka 154 

~~~~~!j!~~~~~!j!~~~~~~~~~~~~~ Czekolada mleczna :: CS:- ~n ~J9~12~3~~~te~1~. ~14~1_~96~~~~!! 

Besztki 
Łom czekoladowy .. ,. 3.50 
Czekolada w bloczkach.. .. 3.75 

_~""IaA"''''~''''IaA''' __ u. ..... _,.~ ..... Karmelki czekoladowe .. ,,3,70 

Skł d f k Landrynki .. Z,50 a y manu a tury Pierniki nadziewane 1ł' 
czekolad~e .. "3,50 na ubr~nia męskie, pąłta i na 

Eugenjusza Woskowieza ~::~:i~: !r:!::n~a : ;::g ~~~~y~~k~i~e~. ~~P!~~f:r~ 
ŁÓDŹ, ul. Płotrkow.ka 153, telefon 155-S1 Herbatn!ki deserowe " .. 4,- poleca w dużym ~yborze 

HerbatDlkl anltielskie.. ,,2.50 A • 
ŁÓDŹ, ul. 11 U.topada 15, (nowootworzony) Wianki w . czekoladzie.. ,,3,50 • WasJlewska 
l . . II·'· BombonIerkI" ,,6,-

po eca]~ Wje n w.ybor wt;ł~y ubraDlo~ej, sukniowej, Rabka drożdżowa "" 3,- Łódź, Nawrot 13 
pa1toweJ. Ostatme nowosCI. JedwabIe oraz bawełny. jl\f8kOWiCe " .. 3,- wejście z beamy 
CENY FABRYCZNE. n 201le9 CENY FABRYCŻNE. Torty w r60łmTcli ~o- I n 18392 

I ŚCI a ch od " 11,- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiii .WWWWWWWWWWWWWWW __ WW_ oraz wszelkie wToro07. eu.k.iemiaze. 




